
W. Brandt i W. Scheel 
przybywają do Polski
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów PRL, Józefa Cy­
rankiewicza 6 bm. przybywa 
do Polski kanclerz NRF, Willy 
Brandt wraz z wicekanclerzem 
i ministrem spraw zagranicz­
nych NRF, Walterem Schee- 
lem w celu podpisania uzgod- 
nioncgo parafowanego w
dniu 18 listopada br. układu o 
podstawach normalizacji wza­
jemnych stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą, a Niemiecką Republiką Fe 
deralną. (PAP)

(Sylwetkę W. Brandta przed 
stawiamy w artykule na str. 5)

Sprawa agresji na Gwineę

Debata w Radzie
Bezpieczeństwa

W nocy z piątku na sobotę 
czasu warszawskiego odbyło 
się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa pod przewodnictwem 
stałego przedstawiciela ZSRR 
w ONZ J. Malika. Omawiany 
był opublikowany w piątek ra 
port specjalnej misji ONZ, któ 
ra badała okoliczności portu­
galskiej agresji na Gwineę.

Tymczasem opublikowany przez 
misję ONZ raport stwierdza, że 
po gruntownej analizie członkowie 
jej doszli do wniosku, iż:

1) Okręty desantowe, które do­
starczyły na ląd jednostki inwa­
zyjne były obsługiwane przez woj 
ska portugalskie dowodzone
przez białych portugalskich ofice­
rów.

2) Jednostki inwazyjne składały 
sie z oddziałów portugalskich sił 
zbrojnych głównie afrykańskich (z 
Gwinei Bissau) jak również z re­
beliantów pochodzących z Republi 
ki Gwinei, wyszkolonych jednak i 
uzbrojonych na terytorium Bissau.

PAP

Potępienie wznowienia nalotów

| Masówki w Poznaniu i województwie
W wiciu zakładach, instytucjach i szkołach Wielkopolski, 

odbyły się wczoraj masówki, na których potępiono z oburzę 
ruem ponowne zbrodnicze bombardowanie przez Ameryka­
nów Demokratycznej Republiki Wietnamu i rozszerzanie 
przez USA agresji w tym kraju.
jedna z masówek odbyła się 

w Wytwórni Wyrobów Tyto-

Konsul NRF w rękach 
ekstremistów z ETA

Jak informuje agencja Reutera, 
rzecznik ambasady NRF , w Ma­
drycie poinformował w sobotę 
wieczorem, że konsulat zachodnio- 
niemiecki w Bilbao otrzymał kar­
tę pocztową od uprowadzonego 
konsula Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej Eugena Beihla. Stempel 
pocztowy wskazuje, że kartka la 
została wysłana w piątek, w bas­
kijskim mieście Vitoria i wydaje 
sie. iż pochodzi ona rzeczywiście 
od konsula Beihla. Kartka ta, któ 
ra jest pierwszym znakiem życia 
od uprowadzonego w ubiegły wto 

zawiera kilkarek konsula NRF.
zdań, z których wynika, że Euge- 
no Beihl znajduje się w rękach 
członków ekstremistycznej grupy 
tajnej organizacji baskijskiej ETAJ 
Stwierdził on również, że jest 
traktowany poprawnie. Treść kart 
ki napisana była drukowanymi li­
terami i podpisana przez konsula, 
Beihla. (PAP)

Do 15 grudnia br.

Każdy może
zaprenumerować 

„Głos"
Zamiast poszukiwać „Gło

lepiejsu” w kioskach
zapewnić sobie codzienne 
otrzymywanie naszego dzień 
nika w prenumeracie.

Przedpłaty na prenumera 
tę (co najmniej kwartalną) 
.Głosu Wielkopolskiego” w 
roku 1971 bez żadnych ogra 
niczeń jeszcze do 15 grud­
nia br. przyjmują wszyscy 
listonosze i wszystkie urzę­
dy pocztowe.

Cena prenumeraty wyno­
si; na kwartał — 39 zł.; na 
Półrocze 78 zł.; na rok — 

zł.
W razie jakichkolwiek trud- 

n°ści z zamówieniem „Głosu 
w Prenumeracie prosimy o za 
t'iadomienie redakcji listem 
uh telefonicznie: nr telefonu 

657—

Szczegółowa analiza i ocena dokumentów rządowych

W Sejmie nad projektami
planu i budżetu na 1971 rok

Gospodarczego i budżetu pań­
stwa na 1971 r.

Protest Phnom Penh

nicznych kambodżańskich

boń-
skie MSZ w dniach od 16 do
19 bm. przebywać będzie
NRF z nieoficjalną wizytą

w
z

domów 
uchodź- 
Wietna- 
(PAP)

bądź przekazywaniu 
opuszczonych przez 
ców ludziom z terenu 
mu Południowego.

Przyszły tydzień w Sejmie będzie przysłowiowym mara­
tonem poselskim. 17 - komisji sejmowych zapowiedziało po­
siedzenia (począwszy od 8 bm.), poświęcone rozpatrywaniu 
projektu Narodowego Planu Gospodarczego i budżetu pań-

państw arabskich
Jak zakomunikowało 1

Wojska sajgońskie 
niszczą Kambodżę

Ministerstwo Spraw Zagra- 

władz Lon Nola w nocie prze­
kazanej ambasadorowi saj- 
gońskiemu w Phnom Penh za­
protestowało w sobotę prze­
ciwko paleniu przez żołnierzy 
sajgońskich domów należą­
cych do obywateli Kambodży, 

niowych w Poznaniu. Po prze 
mówieniu przewodniczącego 
Rady Zakładowej, Henryka 
Pieczaka o sytuacji w Wietna 
mie, zebrani przyjęli jedno­
myślnie rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

„Potępiamy barbarzyńskie dzia­
łania militarystów USA, którzy — 
wbrew opinii narodów świata — 
wznowili bombardowania w De­
mokratycznej Republice Wietna­
mu. Bohaterski naród wietnamski 
ponosi nowe ofiary. Giną niewin 
ni ludzie. W zgliszcza i ruiny za­
mieniają się fabryki i osiedla 
ludzkie. Pirackie maszyny amery 
kańskie nie szczędzą dzielnic mie 
szkaniowych. Płoną miasta i gi­
ną niewinni ludzie.

Żądamy zaprzestania wszelkich 
akcji, będących zamachem na su­
werenność i bezpieczeństwo Demo 
kratycznej Republiki Wietnamu”.

Podobnej treści rezolucję 
przyjęto podczas masówki w 
Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komu

.Modena”.ny Paryskiej •
Czytamy w niej

* „ ...Załoga nasza, która zna po­
tworność i tragiczne skutki woj­
ny oraz cenę wolności, domaga 
się stanowczo ostatecznego położę 

»nia kresu amerykańskiej agresji 
w Wietnamie. Tak jak całe spo­
łeczeństwo polskie, tak i my wy­
rażamy słowa oburzenia i potępię 
nia (...) Domagamy się położenia 
raz na zawsze kresu tego rodzaju 
praktykom imperializmu amery­
kańskiego. Załoga nasza rozumie 
tragedię ludu wietnamskiego. W 
pełni się z nim solidaryzujemy i 
jednoznacznie przeciwstawiamy 
się wszelkim próbom nowej agre­
sji tak w Wietnamie, jak i na ca 

i łym śmiecie.
Domagamy się zaprzestania bom 

bardowań. Niech w tym pracowi­
tym, pięknym kraju, raz na zaw­
sze zapanuje pokój”.

Podobna masówka odbyła
się m. in. w Technikum Geo­
dezyjno - Drogowym im. Ho

(b)Chi Minha w Poznaniu.

6 bm. będzie zachmurzenie, dttze 
większymi przejaśnieniami i pile:7 W^CKbZyuiI ........ - , 7- •

scami opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na wscho­
dzie do 10 st. na zachodzie. Wiatry 
umiarkowane, na północy okresa- 

. mi dość silne, z kierunków poju- 
dniowo-zachodnich i zachodnich.

NPG na 1971 r. zakłada 
realizację dwóch podstawo­
wych zadań: wprowadzenie w 
życie nowej strategii gospodar 
czej oraz wzmocnienie równo­
wagi gospodarki narodowej 
przez ograniczanie i przezwy­
ciężanie istniejących napięć i 
dysproporcji. Natomiast pro­
jekt budżetu odzwierciedla za 
łożenia NPG w zakresie dalsze 
go rozwoju gospodarki w 1971 
r. oraz polityki państwa, zmie 
rzającej do przezwyciężenia 
powstałych trudności. Projekt 
ten uwzględnia głębokie prze­
obrażenia, jakie zajdą w syste 
mie ekonomiczno-finansowym 
gospodarki uspołecznionej.

Konfrontacja założeń i moż­
liwości, efektywne przymierze 
nie środków do wytyczonych 
zadań, szczegółowe badanie i 
ocena dokumentów rządo­
wych — będzie główną treś­
cią poselskich rozważań. Wa­
ga ich jest uwielokrotniona 
faktem, ze Narodowy Plan Go 
spodarczy na 1971 r. rozpoczy 
na kolejny okres 5-letniego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Posiedzenia większości ko­
misji trwać będą dwa dni. W 
obradach wezmą udział mini-

Imprezy kulturalne w Berlinie Zach

Temat - polskie ziemie 
zachodnie i północne

W zachodnioberlińskim metrze, na placach i ulicach, czę­
sto jeden kolo drugiego, widnieją afisze, informujące o róż­
nych imprezach odbywających się w tym mieście w ramach 
„Dni Polskich”.
Na wszystkich afiszach 

zwykły dla mieszkańców 
lina Zach, napis: „25 lat 
skich ziem zachodnich i 

nie- 
Ber- 
pol- 
pół-

nocnych”. Imprezy polskie cie 
szą się niezmiennie wielkim 
powodzeniem i to niezależnie 
od tego, czy idzie o teatr, gra­
fikę, odczyty polskich uczo­
nych, czy też o muzykę daw­
ną w wykonaniu chóru z Wro 
cławia.

Jeszcze w ub. roku, kiedy zasłu­
żony dla porozumienia z Polską 
„Commenius Club” urządzał po 
raz pierwszy tego rodzaju impre­
zę, przeszła ona bez większego 
echa. Na otwarcie wystawy, u- 
rządzonej w podziemiach jakiegoś 
domu ewangelickiego, przybyło1 
nieco ponad 20 osób, głęboko prze 
konanych, że trzeba rozpocząć 
konkretną działalność zmierzają­
cą do poinformowania miejscowe

Dokumenty berlińskie w ONZ
Stałe przedstawicielstwo ZSRR 

przy ONZ rozpowszechniło w cha­
rakterze informacji dla prasy do­
kumenty, przyjęte na naradzie Do­
radczego Komitetu Politycznego 
państw-członków Układu Warszaw 
skiego w Berlinie 2 grudnia br.

Seria wizyt G. Schroedera
W stolicy NRF podano do wiado­

mości, że były minister spraw za­
granicznych i obecny wiceprze­
wodniczący Partii Chrześcijańskich 
Demokratów (CDU) Gerhard 
Schroeder uda się 16 grudnia z 
3-dniową wizytą do Jugosławii. 
Schroeder, który jest również prze 
wodniczącym komisji spraw zagra­
nicznych Bundestagu zamierza po 
wizycie w Jugosławii odwiedzić in­
ne kraje socjalistyczne.

A. Greczko w Szwecji
W Szwecji z oficjalną wizytą 

przebvwa radziecki minister obro- 

strowie, którzy zgodnie 
przyjętą praktyką referować 
będą założenia dokumentów 
rządowych w odniesieniu do 
ich resortów. Po każdym re­
feracie nastąpi koreferat po­
selski, po czym komisja przy­
stąpi do dyskusji. (PAP)

Król Husajn proponuje 
spotkanie „na szczycie"

okazji swej podróży w Europie 
król Jordanii. Husajn.

Bawiący obecnie w Londy­
nie król Husajn oświadczył, że 
wystąpił do przywódców kra­
jów arabskich z propozycja od 
bycia w początkach przyszłego 
roku konferencji ..na szczycie”. 
Miejscem konferencji mógłby 
być Kair — dodał.

Zdaniem króla Jordanii, w celu 
uregulowania problemu Bliskiego 
Wschodu trzeba czegoś więcej, niż 
wznowienia misji Jarringa. Ażeby 
osiągnąć realny postęp wszystkie 
zainteresowane strony powinny 
zadeklarować chęć wcielenia w 
życie postanowień rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 1967 r.

PAP

go społeczeństwa o dzisiejszym 
dniu Polski i Polaków. Ich moż­
liwości działania były jednak o- 
graniczone.

W tych dniach sytuacja wy 
gląda już zupełnie inaczej. W

Dokończenie na str. 2

Groźba spisku 
w Irlandii?

Dyplomaci, politycy oraz inne 
osobistości w Republice Irlandz­
kiej mogące być potencjalnymi 
ofiarami kidnapingu. otoczone zo 
stały specjalną ochroną sił bezpiet 
czeństwa. '

Kroki te podjęto w związku z 
groźbą spisku w Republice Irlandz 
kiej. Komunikat tej sprawie
ogłosił rząd Republiki Irlandzkiej 
na podstawie informacji dostarczo 
nych przez policję. (PAP) 

ny, marszałek Andriej Greczko. W 
piątek minister Greczko i towa­
rzyszące mu osoby zwiedzali jeden 
ze szwedzkich zakładów’ produkcji 
samochodów, n po południu bazę 
morską na wschodnim wybrzeżu 
Szwecji.

Paweł VI powrócił do Rzymu
W sobotę Papież Paweł VI po­

wróci! do Rzymu z 10-dniowej po­
dróży.

Obejmowała ona: Iran, nawie­
dzone ostatnio straszliwym cyklo­
nem rejony Pakistanu, Filipiny, za 
chodnic i wschodnie Samoa. Au­
stralię, Indonezję, Cejlon i Hong­
kong.
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Problemy europejskie w centrum uwagi

Echa narady państw 
Układu Warszawskiego

Prasa krajów socjalistycznych. omawiając dokumenty 
uchwalone na naradzie Doradczego Komitetu Politycznego 
państw — członków Układu Warszawskiego podkreśla, że 
czołowym tematem tej narady były problemy bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Akcentuje ona, że wyniki narady są odzwierciedleniem 
konsekwentnej polityki pokojowej państw — członków Ukła­
du Warszawskiego.
W artykule wstępnym dzien­

nik „Magyar Hirlap” pisze m. 
in.: „Dokumenty potwierdza­
ją w sposób przekonujący, że 
państwa — członkowie Ukła­
du Warszawskiego zajmują 
jednomyślne stanowisko w 
ocenie najważniejszych pro­
blemów naszej epoki, że nadal 
prowadzą aktywną politykę 
zmierzającą do rozładowania 
napięcia i szerokiej współpra­
cy międzynarodowej1’.

W dokumentach, które ma­
ją ogromne znaczenie, wysuwa 
się na pierwsze miejsce pro­
blem bezpieczeństwa w Euro­
pie. „Mimo, że na naszym kon­
tynencie w chwili obecnej nig­
dzie nie ma konfliktów zbroj­
nych, nie powinniśmy zapomi­
nać o tym, że obie niszczyciel­
skie wojny światowe rozpo­
częły się właśnie na tym kon­
tynencie. Konferencja europej- du Polska — NRF, który ma 
ska, o której zwołanie od dłuż- być obecnie podpisany, ze
szego czasu zabiegają miłują- względu na bezpieczeństwo 
ce pokój państwa tego konty- kontynentu europejskiego..
nentu, mogłaby stworzyć trwa­
ły system bezpieczeństwa”.

Wyniki berlińskiej narady Do­
radczego Komitetu Politycznego 
państw — członków Układu War-
szawskiego stanowią diametralny

Wymiana towarowa
NRF - Rumunia

W bońskim MSZ parafowany zo­
stał w sobotę protokół w sprawie 
wymiany towarowej między Ru­
munią i NRF w roku 1971. Parafo­
wanie tego dokumentu, który po 
podpisaniu w Bukareszcie ma je- 
/tzcze być zatwierdzony ] 
EWG, poprzedziły rokowania 
miecko-rumuńskie mieszanej 
misji.

przez 
i nie- 
i ko-

9 ofiar pożaru hotelu
W nocy z piątku na sobotę wy­

buch! pożar w hotelu robotniczym 
w Amsterdamie. W płomieniach 
zginęło 9 robotników pochodzenia 
marokańskiego. Dziesiąta ofiara 
wypadku ciężko poparzona walczy 
ze śmiercią. Pozostałe 40 osób ura 
towało się skacząc z okien. Ogień 
wybuchł na klatce schodowej, unie 
mnżliwiaiac ucieczkę.

Rok wyd. XXVI 
Nr 290 (8334) 
Cena 50 gr

kontrast z wynikami sesji Rady 
NATO, która zakończyła się w pią­
tek w Brukseli. Pisze o tym w ko 
mentarzu redaktor naczelny dzien­
nika „RUDE PRAVO”.

Dokumenty tej narady — stwier­
dza on — odpowiadała linii po­
litycznej krajów socjalistycznych, 
które daża do odwrócenia wszel­
kiej groźby dla nokoju. Natomiast 
wyniki sesji Rady NATO, w któ­
rej uczestniczyli ministrowie óhro 
ny krajów Paktu Atlantyckiego 
wywołują niewesołe myśli, ponie­
waż na sesji domagano sie istot­
nego podniesienia wagi militarnej 
sojuszu.

Rumuński dziennik „Scin- 
teia” w komentarzu na temat 
narady berlińskiej omawia zna 
czenie dokumentów uchwalo­
nych w Berlinie, podkreślając 
przy tym jak wielką wagę 
przywiązuje słę w nich do 
układów między ZSRR a NRF 
oraz PRL i NRF.

„Scinteia1’ akcentuje donio­
słe znaczenie parafowania ukła

PAP

Odznaczenia 
dla członków zespołu 

„Życia Gospodarczego"
5 bm. — z udziałem sekre­

tarza KC PZPR Stefana Ol­
szowskiego odbyła się uroczy­
stość dekoracji członków ze­
społu „Życia Gospodarczego” 
odznaczeniami państwowymi. 
Odznaczenia te najbardziej za­
służonym pracownikom tygod­
nika nadała Rada Państwa z 
okazji jubileuszu 25-lecia je­
go istnienia.

Krzyż Oficerski Orderu O- 
drodzenia Polski otrzymał red* 
naczelny „Życia Gospodarcze­
go” Jan Glówczyk, Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski — red. Mirosław Dy­
ner, Złoty Krzyż Zasługi red. 
Zbigniew Mikołajczyk.

Srebrnymi Krzyżami Zasłu­
gi odznaczonych zostało 7 o- 
sób, a Brązowymi Krzyżami 
Zasługi — 2 osoby* (PAP) >



Przeciw układowi z Polską

Demonstracja skrajnej 
prawicy w NRF

ŚC’ 2 i organizacji 
Sani?^3^9 ”Akcia opór” zor- f”2 W sobotb w Essen 

trację przeciwko zamie 
miAHT" « ,P°dPisaniu układu 

1 NRF’ Tej
nP CTaCJI Przeciwstawiły się licz 
żv Postępowej młodzie-
NPn obrzucając samochody 

butelkami. Do- 
do_. ^cydentów. Premier 

Kn«Lenil,~ Westfalii, Heinz h”, (SPD) potępił demon- 
urządzoną przez skraj­

na Prawicę. (PAP)

Prowokacje zbrojne 
przeciwko KRL D

Jak podaje Centralna Ko­
reańska Agencja Telegraficz­
na, w piątek do obszaru po­
wietrznego KRL-D wtargnęły 
samoloty sił powietrznych 

W sobotę w rejonie 
Ujścia rzeki Imczzingan zosta- 
ly ostrzelane z broni maszyno 

ej posterunki Koreańśkiej 
Armii Ludowej. W komunika­
cie cytowanej agencji stwier­
dza się, że pododdziały północ 
nokoreańskie, działające w o- 
bronie własnej, położyły kres 
prowokacjom amerykańskim.

PAP

Pierw Aza. rozwody we lUłoAzaek

Po ratyfikowaniu przez parlament wioski 1 bm. ustawy o 
rozwodach, we Włoszech utworzone zostały specjalne biura 
rozwodowe. Na zdjęciu: jedno z takich biur, uruchomionych 

w Rzymie, przyjmuje pierwsze pozwy rozwodowe.
CAF — AP — telefoto

J. Llndsey potępia 
wojnę w Wietnamie
Obecnie jest dla wszystkich 

jasne, że w Wietnamie prowa­
dzona jest niesprawiedliwa 
wojna, pisze w sobotnim nu­
merze dziennika „New York 
Times” burmistrz Nowego Jor­
ku, John Lindsey.

Zwiększenie wielomiliardo­
wych wydatków militarnych 
jeszcze o 5 mld. dolarów, pla­
nowane, według słów Lind- 
seya, na rok przyszły ozna­
czać będzie bez wątpienia dal­
szą redukcję i tak szczupłych 
środków na cele socjalne.

PAP

W kombinacie PGR Życiowo

Prezydium i KW ^11
o intensyfikacji produkcji rolnej
W kombinacie PGR Żydowo pow. Gniezno odbyło się po­

siedzenie Prezydium i Komitetu Wykonawczego CRZZ poą 
przewodnictwem wiceprzewodniczącego CRZZ Wacława Tu-

Nowe programy kształcenia studentów

Specjalizacja uczelni technicznych
W przyszłym roku akademickim we wszystkich wyższych 

szkołach technicznych wprowadzone będą nowe programy 
kształcenia. Zmiany, jakie niosą te programy wpłyną nie tyl­
ko na zasób wiedzy absolwentów szkół technicznych, a co za 
tym idzie na kwalifikacje naszej kadry inżynierskiej, ale tak­
że na oblicze szkół technicznych. Nowe programy będą wpro­
wadzone 1 października 1971 r.

Słuchacze pierwszych dwóch 
lat dziennych studiów technicz­
nych będą się uczyć w oparciu 
o jednolity program kształce­
nia zawodowego, który obec­
nie jest przygotowywany w 
Ministerstwie Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego. Programy

Zeznania świadków masakry 
mieszkańców wioski My Lai
Proces porucznika W. Calley’a

kształcenia dla pozostałych lat 
studiów opracowywane są w 
poszczególnych uczelniach. Ten 
właśnie fakt leży u podstaw 
zróżnicowania szkół technicz­
nych. Nie będą to oczywiście 
programy skrajnie różne; na 
pewno jednak nie będą one 
identyczne. Tak więc absolwent 
szkoły technicznej będzie nieja­
ko „wizytówką” swojej .szkoły.

Na zmianę oblicza szkół 
technicznych wpłynie również 
specjalizacja związana z no­
wymi programami kształcenia. 
Do tej pory bowiem — w zasa­
dzie tylko Akademia Górniczo- 
Hutnicza w Krakowie miała 
swoje odrębne miejsce w wyż-

Energetyczne 
inwestycje na finiszu 
W tym roku polska energe­

tyka ma się wzbogacić o nowe 
obiekty o łącznej mocy 930 
MW. Na placach budowy trwa 
nieustanna walka o odrobienie 
opóźnień powstałych w ciągu 
roku i o przekazanie do eks­
ploatacji wszystkich zaplano­
wanych w br. obiektów.

Część obiektów została już prze­
kazana do eksploatacji; znaczna 
ich liczba, wśród nich nowe bloki 
energetyczne w elektrowniach w 
Turoszowie, Łagiszy, Łaziskach, 
Źydowie oraz elektrociepłowni w 
Bielsku - Białej znajdują się w 
rozruchu, dostarczając już prąd 
do krajowej sieci energetycznej. 
Trzeba też podkreślić, że istnieją

łodzieckiego.
Tematem obrad były proble­

my funduszu premiowego w 
PGR-acŚ oraz założenja polity­
ki rolnej w dziedzinie dalsze­
go wzrostu produkcji artyku­
łów rolno-spożywczych. Oce­
niono pozytywnie pracę 
PGR-ów w dziedzinie podno­
szenia produkcji rolnej. Obok 
wysokodochodowych gospo­
darstw jest jeszcze ciągle zbyt 
wielka liczba gospodarstw de­
ficytowych. które mimo dość 
wyraźnej pomocy nie przyno­
szą dochodów. Zdaniem dysku­
tantów, fundusz premiowy po- 
winien być w dalszym ciągu 
utrzymany. Jednym z waż­
nych problemów w polityce 
PGR-ów jest koncentracja in­
westycji.

Założenia polityki rolnej w 
dziedzinie dalszego wzrostu 
produkcji artykułów rolno-spo 
żywczych omówił min. rolnic-

mo nie najlepszych warunków 
w ostatnich dwóch latach po­
czyniło poważny krok naprzód, 
a udział jego w dochodzie na­
rodowym jest coraz większy. 
Rolnictwo stoi jednak wobec
poważnych zadań 
dzącej 5-ciolatce.

W posiedzeniu 
m. in. zastępca 
Wydziału Rolnego

w nadcho-

uczestniczył 
kierownika 
KC PZPR

Roman Stachurka. (PAP)

pełne szanse wykonania 100

tvza Józef Okuniewski.
Stwierdził on, że rolnictwo mi-

Polsko-fińska

Przed sądem wojskowym w Fort Benning toczy się roz­
prawa przeciwko 27-letnicmu porucznikowi Williamowi Cal- 
ley’owi, któremu zarzuca się wymordowanie 102 mężczyzn, 
kobiet i dzieci ze wsi My Lai 16 marca 1968 r. Przed 6-oso- 
bowym składem sędziowskim przewinęło się już wielu 
świadków, z których prawie żaden nie odważył się złożyć ze­
znań obciążających Calley’a.
Wyłom w tej niewątpliwie 

nieprzypadkowej zmowie mil­
czenia zrobiło dopiero dwóch 
świadków. W piątek zeznawał 
były żołnierz plutonu Calley’a 
— kierowca Dennis Conti. Oś­
wiadczył on, że widział Cal- 
ley’a strzelającego do dwóch 
grup mieszkańców My Lai z 
odległości około 3 metrów. 
Conti widział też sierżanta 
Davida Mitchella oraz Panka 
Meadlo strzelających do grupy 
Wietnamczyków. Należy stwier 
dzić, że dzień wcześniej przed 
sądem stanął jako świadek 
Meadlo, lecz odmówił on ze­
znań, mimo iż zagwarantowa­
no mu nietykalność.

Zenania Contiego trwały cały pią 
tek. Przez blisko 3 godziny musial

on się bronić przed zarzutami 
adwokatów Calley‘a, którzy oskar­
żali go o perwersję seksualną i 
osobistą nienawiść do Calley*a. Je­
den z adwokatów utrzymywał, że 
Conti gwałcił Wietnamki. Świadek 
zaprzeczył tym oskarżeniom. Jeśli 
zaś chodzi o nienawiść do Calłey‘a 
— powiedział to „ani go nie lubi­
łem, ani darzyłem sympatią".

PAP

szym 
nym. 
dzaju 
ludzi 
rzyła

szkolnictwie technicz- 
Była to jedyna tego ro- 
szkoła, która nawet dlą 

spoza szkolnictwa koja- 
się z górnictwem i hut-

nictwem. Określa się ją jako 
uczelnię wyspecjalizowaną, 
wręcz wyłączoną z całego sy­
stemu szkół technicznych. Spe­
cjalizacja pozwala akademii 
nawiązywać szeroką współpra­
cę z miejscowym przemysłem, 
hutnictwem i górnictwem. Jej 
absolwenci nie muszą wyjeż­
dżać daleko od Krakowa w 
poszukiwaniu pracy. (PAP)

proc, tegorocznych zadań inwesty­
cyjnych w elektrociepłownictwie.

Większość nowo budowa­
nych lub rozbudowywanych 
elektrowni wyposażana jest w 
bloki energetyczne z turboze­
społami o mocy 200 MW i ko­
tłami wysokoprężnymi o wy­
dajności 650 t pary na godzinę. 
W elbląskim „Zamechu” pro­
wadzone są intensywne prace 
nad podniesieniem sprawności 
i dyspozycyjności 200-megawa- 
towych turbin. Dużym osiąg­
nięciem technicznym fabryki 
w Raciborzu jest rozpoczęta 
produkcja kotłów o tzw. 
szczelnych ścianach. Są one 
tańsze w eksploatacji (lepsze 
wykorzystanie ciepła, tnniejsze 
zużycie paliwa). (PAP)

5
umowa handlowa
bm. powrócił z Finlandii

minister handlu zagranicznego 
— Janusz Burakiewicz. W cza­
sie jego pobytu w Helsinkach 
podpisana została wieloletnia 
umową o wymianie handlowej 
między Polska a Finlandią na 
lata 1971—1975.

W wypowiedzi udzielonej po 
powrocie na lotnisku przed­
stawicielowi PAP min. Bura- 
kiewicz podkreślił, że wielolet­
nia umowa, którą podpisa­
liśmy, a także protokół handlo­
wy regulujący wymianę na rok 
przyszły stanowią podstawę 
do rozszerzenia kooperacji prze 
myślowej. (PAP)

Uwolniony dyplomata 
udał się do Londynu
Kanadyjskie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych podało 
w piątek wieczorem, że uwol­
niony po 60-dniowym prze­
trzymywaniu przez porywa­
czy brytyjski radca handlowy 
James Cross opuścił Kanadę w 
sobotę o godz. 14 czasu war­
szawskiego i udał się do Londy 
nu specjalnym samolotem woj 
skowym. udostępnionym mu 
przez kanadyjskie siły zbrojne.

W wywiadzie telefonicznym 
udzielonym agencji Canadian 
Press lekarz Crossa powiedział, że 
każdego wieczora przed położe­
niem do snu Crossowi zakładano 
kajdanki lecz nie torturowano go. 
Do spania służył mu materac. 
Cross miał też do dyspozycji od­
biornik telewizyjny. Za pośred­
nictwem telewizji dowiedział się
o śmierci Laporte’a. (PAP)

Imprezy kulturalne 
w Berlinie Zach.

Z posiedzenia Prezydium ZKJ

Konferencja europejska ■ pierwszym

„U-2“ kontynuują 
szpiegowskie loty

Zjednoczona Republika Arab 
ska oznajmiła, że aparaty 
zwiadowcze „U-2” kontynuują 
loty nad Półwyspem Synaj - 
skim.

Memorandum Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZRA, 
które przekazano amerykań­
skiemu dyplomacie Donaldo­
wi Bergusowi, reprezentujące­
mu interesy USA w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej, 
podkreśla, że loty nad teryto­
rium egipskim amerykańskich 
samolotów zwiadowczych, słu­
żą celom izraelskich agreso­
rów. (PAP)

HUMOR I SATYRA

Napad rabunkowy 
w centrum Londynu

W piątek wieczorem w godzi­
nach szczytu na jednym z najruch 
liwszych skrzyżowań w Londynie, 
Hyde Park Corner, uzbrcjeni gang 
sterzy dokonali śmiałego napadu 
rabunkowego. Łupem ich padło 
złoto i diamenty wartości 96 tys. 
funtów szterlingów, przewożone 
przez furgonetkę holenderskich li­
nii lotniczych „KLM”. Bandyci wy 
wołali chwilowe zakłócenie ruchu 
ulicznego blokując wjazd do tune 
lu dla samochodów. W tym czasie 
pod groźbą użycia broni zmusili 
kierowcę i strażnika furgonetki 
„KLM” do przejścia do ich samo 
chodu. Następnie oba samochody 
szybko odjechały. Operacja trwała 
pół minuty i mimo że została do 
konana przed oczyma setek ludzi 
nikt jej nie zauważył, gdyż wszys 
cy spieszyli do domu po pracy.

Ameryka Łacińska 
strefą bezatomową?
W czwartek rząd Trynida­

du i Tobago, jako 17 państwo 
Ameryki Łacińskiej podpisał 
układ o zakazie stosowania i 
produkcji broni jądrowej na 
tym kontynencie.

Układ ten został już ratyfi­
kowany przez Meksyk, Salwa­
dor, Republikę Dominikańską, 
Urugwaj, Honduras, Nikara­
guę, Ekwador. Peru, Parag­
waj, Barbados, Haiti, Jamaj­
kę, Kostarykę, Gwatemalę i 
Wenezuelę. (PAP)

Powszechna amnestia

etapem procesu odprężenia
W piątek wieczorem zakończyły się obrady 15 posiedzenia

Prezydium Związku Komunistów Jugosławii. W 
dniu Prezydium rozpatrzyło i zaakceptowało referat 
Biura Wykonawczego Prezydium ZKJ, S. Dolanca 
mat aktualnej sytuacji politycznej w Europie.
S. Dolapc podkreślił na 

wstępie swego referatu, że 
Europa w chwili obecnej znaj 
duje się niewątpliwie w fazie 
dynamicznych i przeważnie 
pozytywnych wydarzeń poli-
tycznych, 
napięcia 
korzystne 
wymienił

Proces 
dał już 

wyniki, 
w tym

łagodzenia 
konkretne, 
S. Dolane 
kontekście

drugim 
członka 
na te-

dalsze i bardziej złożone za­
gadnienia współpracy euro­
pejskiej i problemy bezpie­
czeństwa. (PAP)

Gangsterzy zatrzymali się na­
stępnie przy opuszczonym magazy 
nie, gdzie przetransportowali zra­
bowany ładunek z furgonetki do 
swego samochodu i odjechali po 
zostawiając na miejscu związanych 
kierowcę i strażnika. Oni też po 
uwolnieniu się zawiadomili polic­
ję. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

W czynach — bomby, w słowa ch — pokój.

w Republice Konga
Prezydent Demokratycznej 

Republiki Konga, Mobutu, w 
programowym przemówieniu, 
wygłoszonym w sobotę z oka­
zji objęcia stanowiska szefa 
państwa, ogłosił powszechną 
amnestię, obejmującą tych 
wszystkich obywateli, którzy 
w okresie 1960 — 1970 dopu­
ścili się „aktów przeciwko bez 
pieczeństwu państwa” i goto­
wi sa „uznać swoje dawne 
błędy”. (PAP)

układy między ZSRR a NRF 
oraz między Polską a NRF«

Mówiąc o konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa euro­
pejskiego, Dolane podkreślił, 
iż celem zapewnienia pomyśl­
nego przebiegu przygotowań 
do konferencji niezbędne jest, 
by wszystkie kraje Europy mia 
ły możliwość równoprawnego 
udziału we wszystkich for­
mach i fazach tych przygoto­
wań. Konferencję, według o- 
ceny Jugosławii, trzeba rozu­
mieć w gruncie rzeczy, jako 
jeden z etapów w szerszym i 
bardziej długofalowym proce­
sie łagodzenia napięcia w Eu­
ropie. Konferencja europejska 
powinna stanowić tylko pierw 
sze w szeregu takich spotkań, 
na których rozpatrzono by

Nowości z importu 
w sklepach „Eldomu“

Do sklepów „Eldomu” nade­
szły w tych dniach dalsze par­
tie poszukiwanych pralek 
automatycznych. Są to pralki 
produkcji NRD o podobnym, 
jak w pralkach jugosłowiań­
skich programie zautomaty­
zowanego prania, lecz tańsze 
— w cenie 7,5 tys- zł.

Sklepy z artykułami gospo­
darstwa domowego dysponu­
ją również innymi atrakcyjny 
mi nowościami z importu. Są 
roboty kuchenne, miksery, 
elektryczne lokówki do wło­
sów, aparaty do masażu i ma 
szynki do golenia z NRD oraz 
węgierskie lampy kwarcowe 
do użytku domowego. Wiele z 
wymienionych artykułów han 
del poleca jako upominki 
gwiazdkowe. (PAP)

„Time-Life“ o polskiej kuchni
Czy zbliżające się święta Ame­

rykanie rozpoczna od... barszczu 
czerwonego z uszkami? Być może 
tak właśnie się stanie.

W wielu miastach amerykań­
skich. zwłaszcza w stanach wschód 
nich i północnych liczne są polskie 
restauracje, a tam gdzie Polonia 
jest najliczniejsza można nawet 
kupić pachnąca i świeża kiełbasę 
— ale tak naprawdę wiedza o tym 
i korzystają z tego rrawie wyłącz­
nie Amerykanie polskiego pocho­
dzenia przywiązani do tradycyj­
nych dań. Wiedza przeciętnego 
Amerykanina o polskiej kuchni i 
jej smakołykach była prawie żad­
na. Chlubny wviatek stanowi nie­
wątpliwie polska szynka — znana 
i wysoko ceniona (w przenośni i 
dosłownie) W niektórych sklepach 
Nowego Jorku lub Chicago można 
wprawdzie kupić konserw» z go-

łąbkami lub kiełbasę z kapusta 
lecz mało kto zwraca uwagę na to 
skąd te produkty pochodzą.

Dlatego też z przyjemnością na­
leży powitać nc wą i jakże wy­
kwintna prezentację polskiej kuch 
ni w Stanach Zjednoczonych i Ka 
nadzie. Dokonało tego ostatnio 
wydawnictwo należące do gigan­
tycznego koncernu wydającego ru­
in. tygodniki „Time” i „Life”, 
wychodząc naprzeciw rosnącemu 
w Stanach Zjednoczonych zainte­
resowaniu kuchnia innych krajów 
„Time-Life” wydał w ostatnich la­
tach serie bogato ilustrowanych
książek poświeconych
in. francuskiej, włoskiej.

kuchni
hindu-

skie.i i japońskiej. W listopadzie 
br. ukazała sie jednocześnie w Sta 
nach Zjednoczonych i Kanadzie 
książką o kuchni czterech krajów 
europejskich.

Bodaj najwięcej miejsca — bo 
aż 30 stron — poświęcono w niej 
kuchni polskiej. Nie jest to książ­
ką kucharska w ścisłym tego sło­
wa znaczeniu. Jej zadaniem jest 
przede wszystkim prezentacja na­
rodowych kuchni i ich specyfiki 
na szerszym tle. Tak więc autorzy 
M. i F. Field oraz E. Elisofoń 
krótko omawiają hist >rię Polski, 
opisują ważniejsze tradycje, szcie 
gólnie te, które miały wpłj-w na 
kształtowanie naszego jadłospisu i 
uzupełniają to szczegółowym opi­
sem najlepszych ich zdaniem po­
traw’. Ze szczególnym uznaniem 
spotkały się: bigos, chłodnik, 
rarszcz wigilijny z uszkami, pie­
czony schab, a ze słodyczy mazu­
rek i babka. Do książki dołączony 
jest bardzo poręczny, w małym 
formacie i bez ilustracji, właściwy 
zbiór przepisów obejmujący znacz 
nie szerszy zakres dań umieszczo­
nych nod ich oryginalna nazwa 
(można bvć tvlko ciekawym jak 
Amerykanin wymówi nazwę „su­
rówka z kiszonej kapusty”?).

Mer press

Dokończenie ze str. 1 
czasie towarzyskiego spotka­
nia, które urządziła polska mi 
sja wojskowa z okazji „Dni 
Polskich”, było tak ciasno jak 
nigdy przedtem. Przybyli 
wszyscy, którzy „liczą się” w 
tym mieśRe, od burmistrza 
Berlina Zachodniego poczyna­
jąc, a na przedstawicielach 
prasy zachodnioberlińskiej i 
akredytowanych koresponden­
tach zagranicznych kończąc. 
Aktorzy — Brylska i Olbrych­
ski, którzy przybyli na otwar­
cie pokazu polskich filmów, by- 
li oblężeni przez cały wieczór. 
Do późna trwały dyskusje. Nie 
wszystkie były łatwe. Wiele 
nagromadziło się uprzedzeń, a 
często prostej niewiedzy. Im­
prezy w ramach „Dni Pol­
skich” — i to podkreślają 
zgodnie wszyscy — są na pew 
no udanym początkiem proce­
su poznawania przez zachod- 
nioberlińskie społeczeństwo 
kraju do tej pory mało znane­
go — Polski w nowych grani­
cach, Polski nowoczesnej i 
dynamicznej-

Kiedy na otwarciu „Dni Pol­
skich” przemawiał prof. B. Iwasz 
kiewicz, b. przewodniczący wro­
cławskiej rady narodowej, zebra­
ni na sali słuchali uważnie każde 

jgo zdania i każdego słowa. Nie 
była to tylko prosta grzeczność. 
Były to po prostu sprawy dla 
większości zebranych całkowicie 
nowe i często zaskakujące. Fakty 
i wydarzenia dla nas oczywiste i 
dawno spowszechniałe o zagospo­
darowaniu i rozwoju naszych 
ziem zachodnich i północnych, 
brzmiały tu zupełnie po nowemu.

Wrocławskie teatry i artyści o- 
raz działacze społeczni dobrze speł 
niają swoje zadania. Bez ich oso­
bistego wkładu i zaangażowania, 
zachodnioberlińskie imprezy nie 
spełniłyby tej roli, jaką była pre­
zentacja naszego dorobku na tac 
miach zachodnich i północnych. 
Oczywiście bez zmian w 
kiej polityce” niemożliwe byłoby 
zorganizowanie „Dni Polskich” * 
takim zakresie. Obecnie jednak 
rządzony przez socjaldemokratów 
senat zachodnioberliński aktyw­
nie poparł całą imprezę.

Interpress

Wizyta okrętów ZSRR 
w portach kubańskich

Jak oficjalnie zakomuniko­
wano w Moskwie, zgodnie 
porozumieniem grupa radziec­
kich okrętów wojennych 
grudniu br. zawinie do Portó 
kubańskich. W skład grupy 
dą wchodzić: jednostki 
zwalczania łodzi podwodnyc » 
okręt podwodny i zbiorni 
wiec. (PAP)
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Zaangażowanie
mierzone pracą

wielko p ols ka
borozej PZPR w Nowym To„y 

najbardziej utkwiło w pamic 
Cl stwierdzenie: podstawowym 
miernikiem pracy partyjnej w 
zakładce pracy i gospodarstwie 
rolnym winny być efekty działał 
nosa gospodarczej. Ten motyw 

się nicią przewijającą się 
przez całodniowe obrady/podsu 
mowujące dorobek ostatnich 
dwu lał oraz ustalające wytyczne 
programu dalszego rozwoju po- 

Ziemia nowotomyska wystartowana1* "nn
powo rolniczy. Także istniejące tu większe zakT-^ ły’L™ w Grodzisku,

ścisłe z produkcją rolną. Nadmiar rak *zLane bY'Y
większych ojrodków^Do^JÓ bu 

dowa fabryki narzędzi chirurgicznych „Chifa", w Nowym Tomyślu 
fabryk, koszul Romeo" „ Zbąszyniu i kilku innych^ rozwiązała 
problem zatrudnienia, stwarzają lepsze warunki żyda tysZ 
ludzi, a jednocześnie podnosząc rangę gospodarcza powiatu

Mimo tych zmian, powiał pozostał jednym ze spichlerzy zbo­
żowych naszego województwa. Nic dziwnego, że delegaci na 
konferencji wiele uwagi poświęcili rolnictwu. Mówili o osiągnię­
tych wynikach, mimo trudnych warunków klimatycznych w ostał- 
nich dwu latach. A jednocześnie z gospodarską troską radzili, 
jak odrobić straty tego okresu. Zgodnie stwierdzili, że istniejące 
obecnie korzystne warunki kontraktacji winny znaleźć potwierdze­
nie we wzroście produkcji i właśnie tak musi rozumieć tę spra­
wę każdy rolnik. Jednocześnie instytucje świadczące usługi na 
rzecz rolnictwa muszą usprawnić swoją pracę. Dotyczy to zarów­
no aparatu rad narodowych, jak i handlu oraz służby rolnej. Wie­
le •nadziei wiąże się z polepszeniem pracy kółek rolniczych, dys­
ponujących w powiecie sprzętem wartości ponad 100 min zł. A, 
niestety, do dzisiaj kółka wykazują braki w organizacji pracy 
i brak należytej troski o sprzęt. Część kadry traktorzystów i me­
chaników nie posiada potrzebnych kwalifikacji. Dowodem istnie­
nia rezerw w rolnictwie jest fakt, że na ziemi tej samej klasy f 
przy tych samych warunkach klimatycznych, osiągano różne wy­
sokości plonów.
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orłowskie Nakłady Eudo-- 
wy Maszyn im. Kiro­
wa na Ukrainie są jed­

nym z wiodących radzieckich 
przedsiębiorstw produkujących 
sprzęt górniczy. Zakłady zakon 
czyły właśnie dostawę sporej 
partii kombajnów węglowych 
dla polskich górników.

Wśród dostarczonych maszyn 
znajdują się kombajny 2-K-52.

Przy pomocy takiego kombaj 
nu grupa robotników pracują­
cych w przodku kopalni Kras- 
nolimanskaja w Donbasie pod 
kierownictwem Anatola Stiepa 
nowa wyrobiła w ciągu miesią 
ca 156 tysięcy ton węgla, usta­
nawiając rekord światowy. In

Na zamówienie 
polskich górników

25 rocznica I Zjazdu PPR
■■•BIHistoryczne obrady

ny zespół — brygada górnicza 
kopalni nr 5-bis Trudowskaja 
z Doniecka, na czele z Iwanem 
Strielczenką wydobyła 560 ty­
sięcy ton węgla'’ bez remontu 
maszyny.

Konstruktorzy i technolodzy 
zakładu, uwzględniając dotych 
czasowe doświadczenia, pracu­
ją nad dalszym udoskonale- 

Iniem kombajnu 2-K-52.
Wkrótce polscy górnicy ótrzy 

mają kombajny „Komsomo­
lec”, stosowane przy mecha- 8 
nicznym wydobyciu węgla z 
cienkich spadzistych pokładów. 
Specjaliści twierdzą, że ten 
oryginalny model ze zdalnym 
sterowaniem, z wielkim powo­
dzeniem stosowany w ZSRR i 
poza granicami kraju, odpo­
wiada poziomem technicznym 
najlepszym wzorom świato­
wym. (APN)

Pół roku ledwie minęło od 
zwycięskiego salutu ob­
wieszczającego koniec 

długiej, okupacyjnej nocy, a 
jednocześnie zwiastunki cza­
sów pokoju i życia bez bojaź- 
ni.

W mieście, którego wówczas 
właściwie nie było, w mieście 
symbolu walki o egzystencję 
biologiczną narodu, w jedynej 
nadającej się do tego celu sali 
o nazwie „Roma”, 1000 delega­
tów reprezentujących 230-ty- 
sięczną rzeszę PPR-owców za­
siadło do obrad, by ocenić prze 
bytą drogę, zastanowić się nad 
sprawami stojącymi przed kia 
są robotniczą i całym naro­
dem oraz wytyczyć kierunki 
dalszego rozwoju.

Delegaci i partia mieli w rę 
ku atuty. Mówił o nich w 
przemówieniu otwierając I 
Zjazd Polskiej Partii Robotni­
czej tow. Władysław Gomułka:

„Nie zajęliśmy niczyjego miejsca 
w Polsce. Zajęliśmy jako partia 
miejsce puste, którego nikt przed 
nami nie zajął i zająć nie chciał. 
Zajęliśmy bowiem miejsce organi­
zatorów i realizatorów czynnej, 
zbrojnej walki narodu polskiego 
przeciwko niemieckim okupantom, 
przeciwko wszystkim popełnianym 
przez nich zbrodniom... Przez tę 
walkę i w tej walce budowaliśmy 
sojusz narodu polskiego z naroda 
mi ZSRR i ze wszystkimi państwa 
mi bloku antyfaszystowskiego. 
Przez tę walkę i w tej walce odra 
dzaliśmy naród polski. Byliśmy i 
jesteśmy inną partią niż te, które 
istniały w momencie powstawania 
naszej partii. Byliśmy bowiem i je 
steśmy partią walki i partią ludu.

ruchomione zakłady, podupa­
dłe gospodarstwa rolne i nęka 
jącą, uporczywą walkę reakcji 
o odwrócenie nowego politycz­
nego kursu. Walkę krwawą i 
okrutną, ze strzałami zza wę­
gła do działaczy partyjnych i 
bezpartyjnych, nie oszczędza­
jącą nawet całych wsi, jeśli 
odważyły się brać ziemię z re­
formy.

A między tymi dwiema siła­
mi niemało zdezorientowa­
nych, zagubionych, nie widzą­
cych perspektywy, zwolenni­
ków burżuazyjnej demokracji, 
nie dostrzegających historycz­
nej szansy Polski przekształce­
nia się w kraj rozwinięty prze 
mysłowo, silny, który odna­
lazłby swoje właściwe miejsce 
w aktualnym układzie sił w 
Europie i świecie.

O tych ludzi szła walka. 
Obok rozgromienia reakcji, 
skupienia wszystkich sił naro­
du w twórczej pracy nad od­
budową i rozwojem kraju w ra 
mach jednolitego frontu, było 
bowiem dla partii zadaniem 
podstawowym.*

„Partia nasza — stwierdzał na 
I Zjeżdzie PPR Władysław Gomuł­
ka — jeszcze za czasów okupacji 
była gorącym orędownikiem jedno 
czenia wszystkich zdrowych sił na­
rodu. Pozostała taką i po wyzwo­
leniu Polski i dzisiaj zajmuje to 
samo stanowisko. W okresie oku­
pacji zjednoczenie sil narodu prze 
prowadzaliśmy pod hasłem walki z 
okupantem. Po wyzwoleniu Polski 
i obecnie uprawiamy politykę jed­
noczenia wszystkich zdrowych sił

narodu w bloku demokratycznym* 
pod hasłem odbudowy kraju i nie 
dopuszczenia do władzy reakcji44.

Nie były to tylko słowa i ge-: 
sty. Program wszechstronnej 
odbudowy kraju, unarodowie­
nie wielkiego i średniego prze 
mysłu, reforma rolna, doprowa 
dzenie do końca reform spo­
łecznych — opracowany i wy^ 
sunięty przez partię — stał się 
w praktyce ogniwem jedno­
czącym wszystkie siły demo­
kratyczne.

Zjazd poświęcił również wie 
le miejsca umocnieniu aparatu 
władzy, stawiając na zdobycie 
poparcia mas, umocnienie wpły 
wu partii i zdobycie sojuszni-: 
ków. Przyjęto zasadę, że pod-: 
stawą polityki zagranicznej bę 
dzie ścisły sojusz że Związ­
kiem Radzieckim, niewyczer- 
pane źródło siły i wszechstron 
nego rozwoju Polski Ludowej.

I Zjazd PPR obradował w 
Warszawie od 6 do 13 grudnia 
1945 r. Partia licząca wówczas 
dopiero niespełna cztery lata, 
reprezentująca 70-letnią trądy 
cję ruchu robotniczego w Pol-; 
sce, wzięła na swoje barki od-: 
powiedzialność za losy narodu. 
W niezwykle trudnej sytuacji 
przedłożyła narodowi program, 
którego słuszność wykazało 
dwadzieścia pięć lat historii 
naszego kraju.

Dodajmy, program, którego 
słuszność potwierdza w pełni 
również i dzień dzisiejszy.

WACŁAW ORFTN

Poczucie odpowiedzialności za swoją wieś i gromadę ze stro­
ny wszystkich mieszkańców — ta sprawa mocno była podkre­
ślana w toku nowotomyskiej konferencji. Rejony Buku, Kuślina, 
Granowa, Opalenicy, gdzie ściśle związano pracę POP z gro­
madzkimi radami narodowymi, stanowią wymowne tego przykłady. 
Ośrodki te nie tylko przodują w wywiązywaniu się z obowiązków 
wobec państwa, lecz również w podejmowaniu społecznych ini­
cjatyw. Lokalny patriotyzm, tak ważny w rozwoju regionu, zna­
lazł pełne potwierdzenie w wartości czynów społecznych. Wieś 
nowotomyska chce żyć nowocześnie, stawia więc na najnowsze 
osiągnięcia agrotechniki. Dużą rolę odgrywa tułaj Rolniczy Re­
jonowy Zakład Doświadczalny w Sielinku. Jednak dokształcanie 
rolników musi iść wieloma drogami. Trzeba więc wykorzystać 
wszystkie możliwości stworzone przez państwo oraz rezerwy tkwią­
ce jeszcze w gospodarce rolnej. Taka jest ambicja powiatu, który 
pragnie znaleźć się w czołówce województwa.

Z równą troską mówiono o rozwoju przemysłu. To właśnie w 
„Chifie" cała załoga uczestniczyła w przygotowaniu programu 
przejścia na nowy system bodźców. Dzięki temu powstał program 
będący wynikiem współdziałania kierownictwa zakładów i pra­
cowników. Pozwoliło to na stworzenie mobilizującego progra­
mu, który będzie realizowała cała załoga.

l/U poznańskim 
„Pcmeele**

7 grudnia przypada' trady­
cyjny już Dzień Odlewnika. 
Obchodzić go będzie też za 
toga poznańskiej Odlewni 
Żeliwa „Pomet", zakładów, 
które w ostatnich latach ule­
gły znacznej rozbudowie i 
modernizacji, a także stale po 
większaję swą produkcję. Na 
zdjęciu — zalewanie form sta 

liwem.

— w jego interesie i razem z nimi 
podjęliśmy tę walkę. Byliśmy i je! 
steśmy partią czynu. Byliśmy i je-l 
steśmy partią realizacji haseł przez! 
nas głoszonych. Udowodniliśmy toj 
w przeszłości i udowadniamy dzi-’ 
siaj praktyką naszej działalności...“ 

Zapoczątkowane przez PKWN 
zasadnicze przeobrażenia spo­
łeczne, rozwijane przez władzę 
ludową i siły demokratyczne, 
potwierdzały słuszność drogi 
obranej przez PPR jeszcze w 
czasie okupacji.

Ale z drugiej strony mieliś­
my trudną sytuację ekonomicz 
na kraju, zburzone miasta, zde 
zorganizowany transport, unie

O co będą pytali rachmistrze spisowi (4)

Użytkowanie gruntów

W Zbąszyniu fabrykę „Romeo" rozbudowano i 
wano. Stała się zakładem nowoczesnym, o mocy 
przekraczającej 10 000 koszul dziennie.

zmodernizo- 
produkcyjnej

jest, by za-Większość pracowników to kobiety. Ich ambicją , 
kład przodował. Tymczasem na rynku ostatnio zaszły zmiany.
nie było zamówień na całę produkcję; załoga wyszła więc z no­
wymi pomysłami, z ciekawym asortymentem, z łzw. krótkimi se­
riami, Nie czeka się już na odgórne ustalenie profilu produkcji.

Mówiono również na konferencji, jak przeciwdziałać zjawisku 
pewnego spadku wydajności pracy w niektórych zakładach. W 
ostatnim roku wzrost produkcji osiągnięto w nich tylko przy po­
mocy wzrostu zatrudnienia. Proponowano więc, by wzmóc dyscy­
plinę pracy, jak również prowadzić kontrole efektów jej wydaj­
ności.

Program opracowany dla powiatu nowołomyskiego nie okre­
śla oddzielnych zadań dla aparatu gospodarczego, administra­
cji i oddzielnych dla partii. Zadanie jest bowiem jedno: siłami 
całego społeczeństwa pod kierownictwem PZPR osięgać jak naj­
lepsze wyniki.

JERZY KNAPIK

Rachmistrze spisowi, któ­
rzy odwiedzą indywidual 
ne gospodarstwa rolne 

mają za zadanie uzyskać od­
powiedzi na pytania dotyczące: 
powierzchni gospodarstwa, licz 
by zwierząt gospodarskich i 
wyposażenia gospodarstwa w 
maszyny rolnicze. Pytania są 
proste i nie powinny nasuwać 
jakichkolwiek wątpliwości.

Na przykład część pierwsza 
zawiera m. in. pytanie o tytuł 
użytkowania gruntów w gospo 
darstwie. Chodzi tu o podanie 
obszaru użytkowanych grun­
tów własnych, dzierżawionych

od państwa bądź od osób pry­
watnych. Dalej jest pytanie o 
sposobie użytkowania grun­
tów, przy czym zastosowano 
podział na grunty orne i ogro-. 
dy warzywne, sady, łąki, pa­
stwiska, lasy, stawy rybne itp.

W odniesieniu do dalszych 
pytań wypada wyjaśnić, że do 
zwierząt gospodarskich zali-, 
czarny: bydło (w tym krowy), 
trzodę chlewną, konie i owce. 
Natomiast typowe maszyny roi 
nicze to: siewniki zbożowe, ko 
siarki, żniwiarki, kopaczki do 
ziemniaków, snopowiązałki, 
młocarnie itp. sprzęt.

*
T uż niebawem złożą nam wizytę rachmistrze spisowi.

Przede wszystkim postara jmy się o to, by w okresie tych 
kilku dni trwania spisu był w mieszkaniu ktoś z domowni­
ków dobrze poinformowany, jak należy odpowiadać, znający 
dane potrzebne do odpowiedzi na pytania. Jeśli obecność ta­
ka z różnych przyczyn jest niemożliwa, pozostawmy (ewen­
tualnie u sąsiadów) kartkę z określeniem pory dnia, w której 
oczekiwać będziemy rachmistrza. Pamiętajmy, że wszyscy 
rachmistrze muszą przez niewiele dni wykonać sporo pracy. 
Skoro zatem sami wyznaczymy porę wizyty — dotrzymajmy 
tego terminu.

Ponownie też apelujemy — w imieniu władz spisowych — 
o udzielanie odpowiedzi prawdziwych, rzeczowych, zgodnych 
ze stanem faktycznym, mając zawsze na uwadze, że spis do­
konywany jest według stanu w nocy z 7 na 8 grudnia br. 
Wszelkie zagadywania rachmistrzów, ucinanie z nimi poga­
wędek lub poczęstunki będą nie na miejscu. Rachmistrze to 
ludzie, przed którymi postawiono rozliczne zadania. Nie za­
bierajmy im czasu zbytecznymi rozmowami, (c-o)

DO REDAKTORA

strasu Jacy rodzice — takie dzieci
Urodziłem ?ię między woj­

nami światowymi. Znam 
nieźle dnieje naszej Oj­

czyzny i dlatego wydaje mi 
się, że wiem co to znaczyło kie 
dyś i co znaczy dziś być pol­
skim patriotą.

Przede wszystkim uważam, 
Ze znaczenie patriotyzmu zależ 
ne jest od tego kto, kiedy i ko­
go ma nazwać patriotą. Chcę 
Podkreślić jednocześnie, że 
P^iędzy patriotyzmem a boha­
terstwem nie można stawiać 
znaku równości, chociaż i jed- 
no i drugie często idzie w pa- 
rze. Wszyscy zgodnie twierdzi- 
tby, że nasz naród był zawsze 
Patriotyczny i bohaterski. To 

naszą cechą narodową, 
, kształtowaną na przestrzeni 
ziejów naszej Ojczyzny, uwi- 

na^niającą się ze szczególną 
w okresach niewoli 

^.bezpośredniego zagrożenia 

kiedy już całe po- 
wyrosło w warunkach 
znaczenie patriotyzmu 

!era innych kształtów. Na- 
n0/. my teraz na różne trud 
trin? w ocenió znaczenia pa- 

tyzrnu polskiego na dzień

dzisiejszy. Chcielibyśmy zna­
leźć jakieś kryterium dla oceny 
tego zagadnienia, ale coś nam 
tutaj nie wychodzi. Właśnie 
na podstawie tego, niezupełnie 
ostro widzianego obrazu dzia­
łalności patriotycznej rodzą się 
nieraz stwierdzenia, że patrio­
tyzm jest cechą przede wszyst 
kim pokolenia, które przeżyło 
wojnę, obozy koncentracyjne, 
niewolę. My, ludzie dorośli, kto 
rzy rzeczywiście to wszystko 
przeżyliśmy, zbyt mocno hoł­
dujemy takiemu pojęciu, a nie 
wskazujemy jednocześnie mło­
dzieży, na czym polega posta­
wa patriotyczna narodu, na 
dziś, w warunkach Wolności i 
pokoju, a nade wszystko w wa 
runkach budowy ustroju spra­
wiedliwości społecznej.

Przez takie stawianie spra­
wy wpajaliśmy naszym dzie­
ciom i młodzieży, że my byliś­
my patriotami, że nam należą 
się zaszczyty i pochwały. Ina­
czej mówiąc, dawaliśmy mło 
dzieży do zrozumienia, ze ona 
nigdy nam nie aorowna pod 
tym względem. Zachwycaliśmy 
X tymi zaszczytami i wyróz- 
„liniami za naszą dawną po- 
stawę patriotyczną, a z drugiej

strony dość często zapomina­
liśmy o obowiązującej nas po­
stawie patriotycznej na dziś. 
Teraz cżasami pesymistycznie 
stwierdzamy, że my byliśmy

swoją pozytywną postawą, kaź 
dy na swoim odcinku pracy 
zawodowej i nie tylko.

Jestem ojcem dwojga dzieci 
dorastających i ten fakt upo-

mTbcSzi

MMII
Jak już podawaliśmy, z 

dniem 30 listopada upłynął ter­
min nadsyłania prac w naszym 
konkursie czytelniczym pod ha 
słem „Młodzi patrioci”. O ter­
minie rozstrzygnięcia konkur­
su, który nastąpi w pierwszej 
połowie stycznia przyszłego ro­
ku, poinformujemy w oddziel­
nej informacji. Kontynuowana 
na łamach „Głosu” dyskusja 
na temat współczesnego patrio 
tyzmd opiera się na wypowie­
dziach nadesłanych w terminie 
określonym regulaminem* to 
jest do 30 uhm.

dobrzy, a nasza młodzież — 
nie.

Nasze pokolenie na pewno 
było patriotyczne, ale czy takie 
jest nadal? Czy zawsze, na co 
dzień, jesteśmy wzorem patrio 
ty polskiego, czy jesteśmy tyl­
ko byłymi patriotami?

Oto pytania, na które powin 
niśmy odpowiadać codziennie

ważnia mnie do stwierdzenia, 
że patriotyczną działalnością 
na dziś i na jutro, powinno być 
patriotyczne wychowanie dzie 
ci przez rodziców. Uważam, że 
dobry przykład rodziców dla 
swych dzieci na co dzień, 
świadczy o ich postawie patrio 
tycznej i jednocześnie będzie

godna będzie miana patriotów 
polskich.

A zatem rodzice w różnym 
wieku! Jeżeli chcecie, aby na­
sze dzieci były patriotami pol­
skimi i patriotami — interna­
cjonalistami, to róbcie wszyst­
ko, by je przekonać, że Wy ta­
kimi patriotami byliście w 
przeszłości i nadal nimi jeste­
ście.

Przecież nie trzeba nam by­
łych patriotów. Nasza Ojczyz­
na potrzebuje patriotów na 
każdym etapie swego rozwoju. 
Cóż to może być za patriota, 
który w przeszłości wiernie słu 
żył Ojczyźnie, a teraz jest mu 
obojętny jej los, los człowiek*., 
rodziny, grupy, całego narodu, 
czy narodów innych bratnich 
krajów? Czy może być nazwa­
ny patriotą ten obywatel, który 
dla kieliszka wódki okrada 
swoje dzieci, rodzinę, współto­
warzyszy, zakład pracy? Jakim 
może być patriotą ten, kto 
wszystkie swe zdolności po­
święca dla zaspokojenia swoich 
indywidualnych zachcianek, 
prowadząc żywot człowieka-pa 
sożyta? Czy może być nazwa­
ny patriotą ojciec, który przy­
nosi do domu uboczne zyski 
zdobyte w sposób podejrzany i 
powie swemu dziecku: „bierz

tami-mogą być rodzice, którym 
losy własnych dzieci są obo­
jętne, lub wręcz dzieci są dla 
nich przeszkodą?

Wiele zła moglibyśmy tu wy 
mieniąc. I właśnie, moim zda­
niem, patriotami można na­
zwać wszystkich tych, którym 
obce jest zło społeczne, zepsuć, 
cie moralne i krzywda ludzka. 
Patriotami są również ci, któ­
rzy z tym walczą.

Z całą odpowiedzialnością 
twierdzę, że my ludzie dorośli, 
rodzice, powinniśmy być bar­
dziej samokrytyczni. Postawa 
patriotyczna naszej młodzieży 
jest dziełem naszego wychowa 
nia. Nigdy nie będziemy mieć 
problemu, czy nasza młodzież 
jest patriotyczna, jeżeli zawsze 
będziemy zadawać sobie pyta-: 
nie: „czy nasze dzieci będą pa­
triotami polskimi?”. Przy tymi 
musimy się zastanawiać nad 
zagadnieniem: „co robić aby ni 
mi byli w przyszłości. Ci rodzi 
ce, którzy zastanawiali się nad 
tym w porę, obecnie są zapew 
ne szczęśliwi, że ich dzieci są 
godnymi obywatelami naszej 
Ojczyzny — Polskiej Rzeczypoi 
spolitej Ludowej.

X W. 
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)'

ze mnie wzór, a będzie ci w 
gwarancją, że młodzież nasza życiu dobrze”’; Jakimi pał-rio-
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Wszyscy jesteśmy wychowawcami

Ojciec ręczył głowq
zwonek oznajmił, że lek 

cje czas zacząć. Nauczy 
ciel matematyki, wzór 

punktualności, dzisiaj coś ma­
rudzi, czegoś szuka. Gdzież u 
licha podział się dziennik lek 
cyjny trzeciej klasy? (szkoły 
zawodowej); przecież wczoraj 
po lekcjach sam odniósł go do 
pokoju nauczycielskiego. Ma­
jąc nadzieję, że sprawa się 
rychło wyjaśni rozpoczął lek­
cje bez dziennika. Nie wyjaś­
niła się jednak, a przynaj­
mniej nie tak szybko, jak się 
tego spodziewał.

Zdematerializowanie się
dziennika lekcyjnego, podsta­
wowego dokumentu szkolnego 
jest zjawiskiem niecodzien­
nym, a równocześnie nadzwy­
czaj kłopotliwym. Zwłaszcza, 
że zdarzyło się to na dwa dni 
przed półroczną konferencją 
wywiadowczą. Zaraz, zaraz, a 
może komuś zależało na tym, 
by na wywiadówce zabrakło 
dziennika? Przestępstwo więc 
popełnił ten, kto 
względnie spodziewał 
nieść korzyść.

Taki tok myślenia 

odniósł, 
się od-

przyjęli
również niektórzy uczniowie, 
podczas zajęć z wychowania 
obywatelskiego, których cen­
tralnym punktem była sprawa 
zaginięcia ich dziennika kla­
sowego. Przewodniczący samo 
rządu 
nawet 
nował 
czytał

klasowego posunął się 
tak daleko, że zapropo- 

wychowawcy, by od- 
nazwiska tych, którzy

NASZE ROZMOWY

W „Jowicie**-jak w domu
Około 8,5 fys. poznańskich 

studentów mieszka w 20 
domach akademickich. Dal­

sze 4,5 tys. znalazło miejsca w 
kwaterach prywatnych. 5 lat sa­
modzielnego gospodarowania już 
w czasie studiów, to doskonała 
szkoła przed podjęciem pracy 
zawodowej i usamodzielnieniem 
się. Akademiki w Poznaniu są 
bardzo różne, od takich, jak rrp. 
AM przy ul. Mielżyńskiegor gdzie 
na studenta 
powierzchni 
przewiduje 
trysk na 44

przypada 3,5 m lew. 
użytkowej (norma 

6) oraz jeden na- 
osoby — do ele­

ganckiego żeńskiego domu stu­
denckiego UAM „Jowita" przy 
ul. Zwierzynieckiej. Tutaj miesz­
kanka ma dla siebie 6,5 m kw 
powierzchni, a każde urządzenie 
sanitarne użytkują zaledwie 4 
osoby.

O tym, jak mieszka się w „Jo­
wicie" rozmawiamy z mieszkan­
ką pokoju 915, studentką V no­
ku pedagogiki UAM — Ewą Pie­
trzak.

— Jakie pani widzi różnice 
między obecnym mieszkaniem, 
a poprzednim korzystaniem z
kwater prywatnych?

— Przez poprzednie 3 
trzykrotnie zmieniałam 
szkanie. Trudno bowiem 
trafić na dobrą kwaterę.

lata 
mie- 
było 
Naj-

większe kłopoty miałam z ko­
rzystaniem z łazienek i kuch­
ni. Za lokum w pokoju 2-oso* 
bowym płaciłam przeciętnie 
około 300 zł. W zeszłym roku 
nie mogłam znaleźć pokoju. 
Jedyny, jaki mi oferowano przy 
ul. Wielkopolskiej był poko­
jem 4-osobowym. Spać tam 
miałam na wspólnym tapcza­
nie i płacić... 400 złotych. W 
tym roku przyznano mi miejsce 

właśnie ww akademiku
„Jowicie”. Nareszcie więc czu­
je się jak „na swoim”. Ponad* 
to jestem tu bliżej moich kole 
żanek. Łatwiej pożyczyć od ko 
goś potrzebne mi książki, czy 
też pouczyć się z kimś wspól­
nie, słowem — zapewnić sobie 
towarzystwo.

— A więc jak w domu?

— Chyba tak. Atmosfera jest 
jakby rodzinna. Mamy tu wszy 
stko co 600 dziewczętom może 
być potrzebne, a więc pralnie, 
suszarnie, kuchenki itp. W a- 
kademiku jest też klub, czy­
telnia, poradnia lekarska i 
kiosk „Ruchu’*. Na atmosferę 
rodzinną składa się może i to, 
że dziewczęta organizują na 
przykład punkty, w których 
coś szyją robią na drutach, re 
perują pończochy itp. Dzięki 
temu mamy tu właściwie wszy 
stkie usługi rzemieślnicze. Zda
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za pierwsze półrocze otrzyma 
li stopnie niedostateczne. Wte 
dy Julek, który prymusem 
raczej nie był, stwierdził, że 
jest to przecież niemożliwe, 
skoro nie ma dziennika. Oka­
zało -się jednak, że jest w błę 
dzie. Nauczyciel wyjaśnił, że 
drugim, niemniej ważnym do 
kumentem, są indywidualne 
arkusze ocen, na które nauczy 
ciele przed konferencją rady
pedagogicznej nanoszą stopnie riat i pokój nauczycielski. Na 
okresowe, co zosteło zrobione 
jeszcze przed * zaginięciem
dziennika. Jeżeli więc usunię 
cie dziennika miało na celu 
uniemożliwienie informacji ro 
dziców o postępach ich po­
ciech, szkoda było zachodu 
wykonawcy dość ryzykowne­
go przedsięwzięcia.

Julek wydawał się być o- 
gromnie zmieszany. Zauważył 
też, że chłopcy bacznie go ob­
serwują. Zerwał się z miejsca 
i żywo gestykulując zaczął 
krzyczeć: „— Czego wszyscy 
ode mnie chcecie? Ja o ni­
czym nie wiem, nie mam 
tą sprawą nic Wspólnego!”.

z

Wychowawcę zaskoczyła nie 
oczekiwana reakcja Julka. Na 
pytanie, czy rzeczywiście ktoś
go oskarża, 
że nikt mu 
powiedział, 
wa wokół

Julek oświadczył, 
tego w oczy nie 

ale on sam wyczu 
siebie atmosferę

podejrzliwości i wrogości.
Następnego dnia w szkole 

pojawił się ojciec Julka i na 
ręce dyrektora szkoły złożył 

Dziewczęta,Ewa Pietrzak:
które tu mieszkają, mogą poch­
walić się przeważnie bardzo do­

brymi wynikami w nauce..." 
Fot. — A.Teinert

ję sobie sprawę z tego, że nie 
we wszystkich domach studen 
ckich jest tak dobrze. Te z nas, 
które są mężatkami — a jest 
ich w „Jowicie” około 120 — 
mogą codziennie spotykać się 
z mężami, gdyż mają oni sta­
łe przepustki uprawniające doi 
codziennych odwiedzin.

— Znany jest fakt, że miesz­
kańcy domów studenckich sta­
nowią tę aktywniejszą część s-tu 
denckiej społeczności. To oni 
przeważnie zajmują kierownicze 
funkcje w organizacjach mło­
dzieżowych, inicjują czyny spo­
łeczne, po prostu są aktywniej­
si. Jak te sprawy wyglądają 
wśród mieszkanek „Jowity”?.

— Zarzuca się nam czasem, 
że nie należymy do przodują­
cych w pracach społecznych. 
Myślę, że przyczyna tego tkwi 
w tym, iż mieszkają w „Jowi­
cie” studentki IV i V roku stu 
diów. Końcowe egzaminy i pi­
sanie pracy magisterskiej po­
chłaniają jednak wiele czasu. 
Większość z nas ponadto pra­
cuje, wzbogacając swoją stu­
dencką kiesę. Ja na przykład 
w soboty i niedziele zamieniam 
się w barmankę w klubie 
„Dziupla”. Wydaje mi się jed 
nak, że my też jakoś wykazu­
jemy swoją aktywność. Cho­
ciażby poprzez dobre oceny u- 
zyskiwane na egzaminach. 
Dziewczęta, które tu mieszka­
ją, mogą pochwalić się prze­
ważnie bardzo dobrymi wyni­
kami w nauce i ta forma ak­
tywności wydaje mi się być 
pożyteczna, przynajmniej w 
przypadku studentek lat star- 
nych i magistrantek.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI 

kategoryczny protest przeciw­
ko „szykanowaniu” syna, za 
którego prawość charakteru 
gwarantuje własną głową.

Minął miesiąc, sprawa dzień 
nika klasy trzeciej powoli u- 
legała zapomnieniu, aż tu no­
wa sensacja. W nocy z sobo­
ty na niedzielę przez okno od 
strony boiska szkolnego doko­
nano do szkoły włamania. 
Splądrowany został sekreta- 

szczęście, w sekretariacie, 
wszystko, co stanowiło war­
tość rzeczową i dokumentalną, 
było w kasie pancernej, a nasz 
włamywacz nie był jednak ka 
siarzem i jak stwierdzili bie­
gli, operował bardzo prymi­
tywnymi narzędziami. Po wy- 
ładowaniu złości na biurku i 
jego zawartości przeniósł się 
do gabinetu dyrektora szkoły, 
który pozostawił w równie o- 
płakanym stanie co sekreta­
riat. Dopiero w pokoju nauczy 
cielskim znalazł coś, co cho­
ciaż w pewnym stopniu rów­
noważyło trudy wyprawy. 
Łupem padł jeden magneto­
fon oraz pięć dzienników lek­
cyjnych, co nasuwało przypusz 
czenie, że włamywacz działał 
w pojedynkę oraz, że moto­
rem postępowania była nie 
tylko chęć zysku. Ponieważ w 
nocy był tęgi mróz, od rana 
uległ awarii grzejnik zlokali­
zowany pod wybitym oknem.

Dochodzenia wdrożone przez 
organa Milicji Obywatel­
skiej uwieńczone zostały peł­
nym sukcesem. Nie będę tu­
taj relacjonował szczegółowo 
przebiegu śledztwa. Popełnił- 
bym 
wość, i 
że do 
dużej 
dwaj 
szkoły.

jednak niesprawiedli- 
gdybym nie wspomniał, 
wykrycia przestępcy w 
mierze przyczynili się 
uczniowie okradzionej

Największą jednak sensacją 
było to, że włamywaczem i 
obsesyjnym wrogiem dzienni­
ków szkolnych włącznie z u- 
przednio zaginionym okazał 
się nie kto inny, lecz Julek, 
za którego ojciec chciał rę­
czyć głową. Tymczasem nie 
wiedział, czy też nie chciał 
wiedzieć, co jego szesnastolet­
ni syn robił w nocy z soboty 
na niedzielę.

Magnetofon 
ły. Niestety, 
udało się już 

wrócił do szko- 
dzienników nie 
odzyskać, gdyż

padły ofiarą całopalenia. Jul­
kowi wymierzył sprawiedli­
wość sąd dla małoletnich. Oj­
ciec zdobył jeszcze jedno do­
świadczenie życiowe, a i szko­
ła się również czegoś nauczy­
ła.

WACŁAW LICA

Gimnazjum 
polskie w Sydney 
Pomyślnie rozwija się istnie 

jące od bUsko dwu lat gim­
nazjum polskie w Sydney. W 
pierwszym roku istnienia u- 
częszczało doń 10 uczniów, a w 
bieżącym roku szkolnym jest 
ich już 70. Nauka historii, geo 
grafii i literatury polskiej o- 
raz wiadomości o Polsce współ 
czesnej odbywa się w Domu 
Polskim w sobotnie popołud­
nia i trwa 3 godziny.

Po nauce prowadzone są lek 
cje polskich tańców regional­
nych. (PAP)

Logopeda-nauczyciel słowa
Nie zawsze przyswojenie sobie mowy 

przez dziecko przebiega szybko i 
prawidłowo, a nawet wykształcony 

już system językowy człowieka dorosłe­
go może w pewnych przypadkach ulec zabu­
rzeniu (afazji). Wtedy niezbędna jest po­
moc „nauczyciela słowa” — logopedy.

Logopedów zatrudniają głównie porad­
nie zdrowia psychicznego, niektóre kliniki 
oraz specjalistyczne zakłady leczniczo-wy­
chowawcze, ponieważ efekt ćwiczeń logo­
pedycznych zależy nigraz od ścisłej współ­
pracy z lekarzem foniatrą, laryngologiem 
bądź psychologiem. Również w szkolnic­
twie specjalnym, np. przy uczeniu' mowy 
dzieci głuchych, pracują nauczyciele — lo­
gopedzi. Logopeda staje się też coraz czę­
stszym gościem w naszych szkołach 
i przedszkolach, gdyż wczesne .rozpozna­
nie przyczyn trudności mowy dziecka oraz 
odpowiednio, przy aktywnej pomocy ro­
dziców prowadzone ćwiczenia, uwalniają 
dzieci od różnych wad wymowy, które 
nie skorygowane stają się czasem przyczy­
ną kompleksów i niepowodzeń.

Perspektywiczny fragment nowego osiedla w Wolsztynie w rejonie ul. Świerczewskiego.
Rys. — mgr. inż. arch. Marian Potok

Szansą przemysł bez kominów
Nowy Wolsztyn dopiero się 

buduje. Jego urbanistycz 
ny kształt wyszedł poza 

opłotki starego miasta. W cen­
trum szukać można tylko prze 
szłości, a o te chlubne karty 
niedługiej przecież historii mia 
sta władze dbają.

Rodakiem Wolsztyna był np 
wybitny rzeźbiarz i malarz 
Marcin Rożek, twórca zniszczo 
nego przez hitlerowców piękne 
go pomnika Bolesława Chrob­
rego w Gnieźnie. Dom artysty, 
zamordowanego w czasie woj­
ny w Oświęcimiu, przemienio­
no w Muzeum Ziemi Wolsztyń 
skiej, gdzie zgromadzono po 
nim -wiele pięknych rzeźb i 
pamiątek.

Prawie 100 lat temu właśnie 
w Wolsztynie, ówczesny lekarz 
powiatowy. Robert Koch, doko 
nał epokowego odkrycia bakte 
rii wąglika. W domu, w którym 
mieszkał, także utworzono ma­
łe muzeum pamiątek po wybit 
nym lekarzu.

Wolsztyn jest miejscem 
wiecznego spoczynku 362 ofice 
rów radzieckich poległych w 
walce o nasze wyzwolenie. Ich 
cmentarz zdobi pomnik miej­
scowego artysty-rzeźbiarza, 
E. Przymuszały.

Wszystko to już przeszłość. 
A jaka będzie przyszłość,mia­
sta za lat 15?
Miastu i mieszkańcom

W porównaniu do okresu 
międzywojennego Wolsztyn 
już zyskał na znaczeniu. Z 6 
tysięcy mieszkańców w 1945 
roku rozrósł się obecnie do 
9 300; za 15 lat ma ich mieć 16 
tysięcy. Oczywiście, czynni­
kiem miastotwórczym jest 
przede wszystkim przemysł, a 
ten powstawał dopiero w ostat 
nim 25-leciu. Powojennym do­
robkiem jest więc Wolsztyń- 
ska Fabryka Mebli, wyspecja­
lizowana w produkcji nowo­
czesnych zestawów kuchen­
nych. Nie tylko w Polsce każ­
dy chciałby mieć kuchnię z 
Wolsztyna. Zalety tych mebli 
wysoko cenione są również za 
granicą. W przyszłości ma po 
wstać obok tych zakładów — 
drugi: fabryka akcesoriów me­
blarskich, produkująca okucia 
dla całego kluczowego prze­
mysłu meblarskiego. Oba te 
zakłady tworzyć będą kombi­
nat, zatrudniający około 1,5 
tysiąca ludzi. Kadry dla nowe 

i

Problemami kształcenia, rehabilitacji 
i patologii mowy, a także kulturą żywego 
słowa u dorosłych, zajmuje się logopedia. 
Jest to stosunkowo młoda dziedzina wie­
dzy. Młode jest też Polskie Towarzystwo 
Logopedyczne, które główną siedzibę ma 
w Lublinie. Tam istnieje ośrodek kształ­
cenia logopedów, tam też wychodzi nau­
kowe czasopismo „Logopedia”. W Poz­
naniu zaś działa poznańskie kolo PTL, 
skupiające logopedów, lekarzy, języko­
znawców, pedagogów, psychologów, nau­
czycieli i wychowawców — wszystkich 
tych, którzy od strony praktycznej i nau­
kowej zainteresowani są problemami mo­
wy.

W naukowym cibrobku poznańskiego 
kola Polskiego Towarzystwa Logopedycz­
nego sporo jest publikacji oraz wiele in­
teresujących referatów wygłaszanych na 
zebraniach naukowych koła. Warto odno­
tować, że koło to w grudniu br. kończy 
piąty rok swej pożytecznej działalności*

(mb)

go zakładu kształcić będzie 
istniejąca już Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa o kierunku me­
talowym.

Dwa kilometry od granic 
miasta, w Powodowie, w la­
tach 1967/68 powstał wielki za­
kład produkcji betonów komór 
kowych, wytwarzający bloki 
dla potrzeb budownictwa. Pro­
dukcja tych wielkich budowla­
nych klocków zastępuje rocz­
nie 10 milionów sztuk cegieł. 
Wykorzystano bogactwo natu­
ralne tej ziemi — wielkie zło­
ża piasku, który taśmociągami
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transportowany jest do fabry­
ki. Pracę dają też ludziom: 
wielki POM z trzema filiami, 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane i inne, pomniejsze 
zakłady.

Nękający wiele miast taki 
problem, jak zatrudnienie nad 
wyżki kobiecej siły roboczej, 
został tu prawie rozwiązany. 
W Krawieckiej Spółdzielni Pra 
cy „Bojownik” 98 procent po­
nad 320-osobowej załogi stano­
wią kobiety. Również w za­
kładach przemysłu terenowego 
— wytwórni win i przetworów 
owocowych, czy wytwórni 
ozdób choinkowych — pracuje 
wiele kobiet. Niektóre wolszty 
nianki podreperowują domo­
wy budżet, zajmując się cha­
łupniczo wikliniarstwem i bie- 
liźniarstwem.

Rośnie nowe osiedle
Rozwojowi wolsztyńskiego 

przemysłu, wzrostowi liczby 
ludności towarzyszyć musi o- 
czywiście i rozwój budownic­
twa mieszkaniowego, urządzeń 
komunalnych, socjalnych, pla­
cówek handlowo-usługowych. 
W wojewódzkiej pracowni ur­
banistycznej opracowano wizję 
nowego Wolsztyna, nad której 
realizacją czuwa architekt po­
wiatowy - inż. Tadeusz Klecha.

W obrębie ulic Nowotki, 
Marchlewskiego i obwodnicy 
wyznaczono teren nowego 
osiedla, na którym trwają pra­
ce budowlane. Zamieszka tu 

3,5 tysiąca ludzi. Z zaplanowa­
nych 19 bloków — 8 już stoi. 
Zakończono też budowę 4 tzw. 
punktowców, a przybędą jesz­
cze 4. Dobiega końca budowa 
pierwszego pawilonu usługo­
wego. Myśli się o domu kultu­
ry z duża salą widowiskową, 
której Wolsztyn dotychczas nie 
posiada; a także o jakimś od­
powiedniejszym locum dla bi­
blioteki.

Ale na razie, to sprawa bar­
dziej odległej przyszłości. Bliż­
sze realizacji jest dostarczenie 
rozbudowującemu się miastu 
dostatecznej ilości wody. Na 
miejscu nie doszukano się od­
powiednich ujęć, znaleziono je 
natomiast 9 km od Wolsztyna. 
Woda stamtąd — czysta jak 
kryształ — popłynie rurociąga­
mi do stolicy powiatu zasila­
jąc po drodze przyległe wsie.

Dla tysięcy turystów
Sprawą na dziś, w której za­

równo miejscowe władze par­
tyjne i administracyjne widzą 
duże szanse dla swojego powia 
tu i jego stolicy, to tzw. prze­
mysł bez kominów, czyli tury­
styka. Natura obdarzyła te 
strony odpowiednimi walora­
mi. Ściany lasu ciągną się 
wzdłuż szos całymi kilometra­
mi aż po sam Wolsztyn. Lasy 
zajmują 31 proc, powierzchni 
powiatu, mają bogatą faunę i 
florę. Są tu 33 jeziora, z któ­
rych większość zgrupowana 
jest w czterech wielkich cią­
gach, połączonych ze sobą sy­
stemem starych kanałów, co 
niewątpliwie stanowi 
atrakcję turystyczną 
Wolsztyńskiej.

W samym mieście 
jeziora: Berzyńskie, 

główną 
Ziemi

są clwa 
mające

odpowiednie warunki do upra­
wiania żeglarstwa i Wolsztyń- 
skie, osłonięte lasami, którego 
brzegi zagospodarowuje się na 
tereny wczasowo-rekreacyjne. 
Na wschodnim brzegu rozbu­
dowuje się Ośrodek Wczasowy 
„Ustronie”, w którym w przy­
szłym roku będzie około 800 
miejsc noclegowych. Tereny 
przyległe do pobliskiego Jezio­
ra Kuźnickiego ze względu na 
górzyste ukształtowanie, skła­
niają do kompleksowego zago-! 
spodarowania. Będzie tu moż­
na mile spędzić wolny czas la­
tem (kąpielisko), jesienią (mno 
gość grzybów, możliwość po­
lowań) i zimą (zamierza się 
zbudować skocznię narciarską 
i tor saneczkowy).

Domki campingowe nie zdo­
łają pomieścić wszystkich, 
pragnących korzystać z uro- 
ków wypoczynku w tej pięk­
nej okolicy. W ubiegłym sezo­
nie zanotowano tu 40 tysięcy 
turystów. Dlatego też władze 
miejscowe zamierzają tworzyć 
w okolicy wsie letniskowe. Boa 
tym kątem w powiatowym z®* 
spole urbanistycznym pod kj®r 
runkiem mgr. inż. arch. Maria-, 
na Potoka ustala się plany za­
budowy wsi, myśli się o c^a7 
rakterze mających tu powstać 
domków jednorodzinnych, ich 
funkcjonalności, obliczonej na 
przyjęcie wczasowiczów. , .

Uroki Ziemi Wolsztyńskiej 
odkrywa co roku więcej tury­
stów i wczasowiczów. Szcze­
gólnie upodobali sobie te stro ■ 
ny mieszkańcy Dolnego Śląska. 
Turystyczne władze wojewoa - 
kie cenią ten region wyso 
Niestety, brak środków sPr ' 
wia, że — mimo, szans i W. 
runków nie mniejszych mz 
Sieraków — możliwości ro 
woju tego „przemysłu bez 
minów” są ograniczone- ■

ZOFIA DOHNKB



Jeśli ktoś jeszcze potrze­
bował dowodu, że każdy 

jt dzień, w którym kan­
clerz -federalny nazywa się 
Brandt, a jego minister spraw 
zagranicznych — Scheel, przy­
nosi szkodę Niemcom, to do­
wód taki w tych dniach otrzy­
ma”. Tak pisał przed miesią­
cem, tuż po rozpoczęciu roko­
wań Polska — NRF w Warsza 
wie straussowski tygodnik 
„Bayernkurier”. Można już so 
bie więc wyobrazić jaki jaz­
got podniosą w NRF chadec­
kie i inne ultranacjonalistycz- 
ne tuby, gdy „szkodnik” Willy 
Brandt złoży w Warszawie — 
stolicy kraju, który pierwszy 
padł ofiarą rozpętanej przez 
niemiecki faszyzm II wojny 
światowej — swój podpis pod 
układem o podstawach norma 
lizacji stosunków pomiędzy 
Polską i NRF. Wolno — sądząc 
z długoletnich doświadczeń — 
przypuszczać, że i tym razem 
nie obędzie się bez napaści ad 
personam.

Herbert Karl Frahm — bp tak 
brzmi prawdziwe nazwisko Willy 
Brandta — urodził się w roku 
1913 w Lubece, „w środowisku ni 
zin społecznych” — jak to nieje 
dnokrotnie podkreślała nieprżyjaz 
na mu prasa NRF. Wychowywał 
go dziadek, działacz socjaldemo­
kratyczny. Oficjalna biografia 
czwartego kanclerza, wydana przez 
boński urząd prasy i informacji 
podkreśla, iż „mając lat 17 stał się 
członkiem Partii Socjaldemokra­
tycznej i działał w młodzieżowym 
ruchu socjalistycznym”.

Zagrożony represjami po 
dojściu do władzy Hitlera w 
1933 r., 20-letni Frahm ucieka 
kutrem do Kopenhagi, następ­
nie zaś osiada w Oslo. Studiu­
je tutaj historię i równocześnie 
rozpoczyna współpracę z postę 
powymi gazetami. W roku 1936 
jedzie jako korespondent do 
Hiszpanii i przebywa tam jakiś 
czas „po czerwonej, bolszewic 
kiej stronie” — jak to znów nie 
omieszka podkreślić w 30 lat 
później springerowska „Bild 
Zeitung”. Po powrocie do Nor­
wegii pracuje nadal jako dzień 
nikarz, działa także w organi 
zacjach pomocy ofiarom woj­
ny. Na krótko przed wybuchem 
II wojny światowej uzyskuje 
obywatelstwo norweskie. Po za 
jęciu Norwegii przez hitlerow­
ców Willy Brandt, bo pod tym 
pseudonimem, który stanie się 
ostatecznie jego nazwiskiem, 
będzie dalej występował Her­
bert Karl Frajim — ucieka do 
neutralnej Szwecji. W publi­
kacjach na łamach tamtejszych 
gazet daje wyraz swym anty­
faszystowskim poglądom. W cy 
towanym już oficjalnym życio 
rysie ^kanclerza czytamy dalej: 
„po wojnie powraca do Nie­
miec jako korespondent gazet 
skandynawskich. Z początkiem 
roku 1947 przybywa do Berli­
na i obejmuje stanowisko 
attache prasowego misji Norwe 
gii”. I znów dodajmy — jest to 
misja wojskowa, a Willy 
Brandt ku oburzeniu i paro- 
ksyzmom ówczesnych, a jesz­
cze bardziej dzisiejszych „nie­
złomnych” sympatyków w wiel 
koniemieckiej rzeszy, chodzi po 
Berlinie w norweskim mundu 
rze.

W roku 1948, po nawiązaniu 
kontaktów z kierownictwem za 
chodnioniemieckiej socjaldemo 
kracji (Kurt Schumacher) 
Willy Brandt przyjmuje po­
nownie niemieckie obywatel­
stwo i rozpoczyna działalność 
w SPD. W r. 1949 jest już 
przedstawicielem zarządu SPD 
w Berlinie Zachodnim, w r.

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI Rolnictwo a rynek
1955 Jego przewodniczącym, w 
r. 1957 zaś zostaje nadburmist- 
rzem Berlina Zachodniego z 
ramienia SPD. Willy Brandt 
wchodzi w skład tzw. „Grupy 
Odnowy” SPD, która opraco­
wuje nowy program partii, 
Przyjęty ostatecznie na zjeź- 
dzie w Bad Godesberg w r. 1959 
— program otwarcie proklamu 
jący odejście SPD od ideologii 
socjaldemokratycznej. Zręczny 
burmistrz „frontowego miasta” 
— jakim to mianem nazywano 

WILLY

BRANDT
na Zachodzie Berlin Zachodni 
— zyskuje dużą popularność 
nie tylko w kręgach SPD. Ale 
gdy socjaldemokracja wysuwa 
go jako kontrkandydata Ade- 
nauera do urzędu kanclerskie­
go w r. 1961, kończą się chadec 
kie rewerencje wobec Brandta. 
W bezpardonowej walce o wła 
dzę wygrzebuje się. preparuje 
i odpowiednio rozdyma dane z 
biografii kontrkandydata „żelaz 
nego Konrada”. To w ówczes­
nych Niemczech zachodnich 
wystarcza, aby Brandt prze­
grał z kretesem. Ale SPD i 
Brandt nie rezygnują. Realizu 
jąc program przyjęty w 'Bad 
Godesberg zarząd SPD — w 
skład którego wchodzi Willy 
Brandt, a od r. 1964 staje na 
jego czele jako przewodniczą­
cy — wszelkimi siłami zabiega 
o poparcie w kraju i u za­
chodnich sojuszników NRF.

Odbywa się to m. in. kosztem 
kompromisów z kołami wielkiego 
kapitału, z zachodnioniemieckim 
mieszczaństwem, z organizacjami 
ziomkostw o jawnie rewanżystow 
skim programie. Odbywa się to 
także pod otwarte głoszenie potrze 
by rozbudowy Bundeswehry i zacieś 
nienia więzi Paktu Atlantyckiego. 
W roku 1965 do wyborów kancler 
skich stają: Erhard z ramienia 
CDU/CSU i ponownie Willy 
Brandt. Znów fala brudnych po- 
myj przelewa się przez szpalty 
gazet nieprzyjaznych kandydato­
wi SPD. I znów Brandt ponosi 
klęskę. W chwili załamania składa 
nawet oświadczenie, iż nigdy już 
nie będzie kandydował na urząd 
kanclerski. Ale wydarzenia w SPD 
i w całych Niemczech zachod­
nich pchają go ku innym rozwią­
zaniom. Wiosenny zjazd SPD w 

Dortmundzie w r. 1966 ponownie 
wybiera Willy Brandta na stano 
wisko przewodniczącego zarządu 
partii. W kilka zaś miesięcy póż 
niej, na skutek kryzysu ekono­
micznego wali się mit Erharda 
„ojca cudu gospodarczego”. Jego 
rząd upada.

Nie bez ostrych starć wew­
nątrz obu partii, a także mię­
dzy nimi powstaje na jego 
miejsce rząd „wielkiej koali­
cji” CDU/CSU SPD. Przy kanc 
lerzu Kiesingerze, byłym propa 
gandyście Goebbelsa, stanowis 
ko wicekanclerza i ministra 
spraw zagranicznych obejmuje 
Willy Brandt.

Blisko trzy lata trwało to 
obustronne .małżeństwo z roz 
sądku”. Cokolwiek by powie 
dzieć o tym okresie na temat 
NRF, a zwłaszcza jej po­
lityki zagranicznej (osławio­
na „nowa polityka wschod­
nia”), faktem jest, iż Brandt i 
SPD osiągnęli cel — wzrost po 
pularności w zachodnionie­
mieckim społeczeństwie. Jest 
sprawą osobną ile w tym za­
sługi samego Willy Brandta i 
jego ekipy, dystansujących się 
niekiedy od awanturnictwa i 
twardogłowia partnerów z 
CDU, a ile przypisać należy 
znużeniu znacznej części tego 
społeczeństwa nieskutecznością 
wewnętrznych i przede wszyst 
kim zewnętrznych rozwiązań w i 
polityce NRF. biorącvch rów­
nież w okresie „wielkiej koali 
cji” swój prapoczątek ze sche 
matów adenauerowskiego „ła­
du” i rezerwuarów zimnowo- 
jennych. Te aspekty — jak wia 
domo — zostały zauważone w 
Polsce i znalazły swój wyraz 
w przemówieniu Władysława 
Gomułki w dniu 17 maja 1969 
roku.

W wyborach 21 września 1969 ro 
ku, w których sam Brandt wystę 
pował pod hasłem „czas na zmia­
nę władzy!, naród piemiecki nie 
brał ślubu z CDU!” nartia socjalde 
mokratyczna uzyskała największą 
w historii NRF ilość głosów, któ­
re w połączeniu ze zdobyczami wy 
borczymi FDP umożliwiły utworze 
nie rządu „małej koalicji” i zep­
chnięcie CDU/CSU do roli opozycji 
wewnętrznej.

Blisko 15 miesięcy sprawowa 
nia władzy przez „małą koalic 
ję” również nie było żeglowa­
niem po spokojnych wodach. 
Nie będzie tak z pewnością 
również w przyszłości nie dają 
cej się określić (vide pogląd 
zacytowany na wstępie, wciąż 
jeszcze wcale nieodosobniony 
w zachodnioniemieckim pań­
stwie i społeczeństwie). Fak­
tem jest, iż pod kierownict­
wem czwartego kanclerza 
NRF, a zarazem pierwszego w 
historii tego państwa kancle­
rza o autentycznie antyhitle­
rowskiej przeszłości, rząd boń 
ski podjął szereg istotnych, no 
wych kroków w polityce wew 
nętrznej i zagranicznej. Nie 
można np. nie zauważyć fak­
tu, że w rządzie Brandta — 
Scheela nie ma już minister­
stwa do spraw przesiedleńców, 
nade wszystko zaś tego, iż w 
kwestiach zagranicznych rząd 
ten stara się zrywać — jak to 
określił sam Brandt — „z poli­
tyką opartą na pobożnych ży­
czeniach”, zastępując ją polity 
ką realizmu. Jednym z koron­
nych dowodów jest tu — obok 
sierpniowego układu ZSRR 
— NRF obecny układ o pod sta 
wach normalizacji stosunków 
pomiędzy Polską i NRF.

KRZYSZTOF STRZELECKI

DYLEMATY HODOWLANE WIELKOPOLSKI
Pizypomnijmy na wstępie ubiegłoroczną 

suszę, długotrwałą zimę i spóźnioną o 
cztery tygodnie wiosnę 1970 roku. Te 

niekorzystne dla produkcji rolnej i niezależ­
ne od producentów zjawiska atmosferyczne 
spowodowały: zmniejszenie zbiorów pasz ob­
jętościowych i białkowych, konieczność dłuż­
szego niż zwykle zimowego żywienia inwen­
tarza uniemożliwiły wcześniejsze korzystanie 
z ■wiosennych zielonek pastewnych. Lucerna, 
koniczyna, poplony ozime — zamiast jak nor­
malnie w maju, mogły być w tym roku skar­
miane dopiero w czerwcu. Musiało się to od­
bić ujemnie na stanie liczbowym zwierząt go­
spodarskich, a pośrednio także na rynku 
m ięsno-tłuszczowym.

I rzeczywiście się odbiło. Mimo wysiłków 
przeciwdziałających ze strony służby zootech­
nicznej, rad narodowych i samych rolników. 
Czerwcowy spis rolny wykazał spadek pogło' 
wia bydła i trzody chlewnej, szczególnie w 
sektorze indywidualnym, dominującym jak 
wiadomo w gospodarce rolnej naszego woje­
wództwa. Bo w sektorze spółdzielczym spadek 
okazał się stosunkowo niewielki, a w pań­
stwowym został nawet utrzymany na pozio­
mie lat 1968/69. Jednakże w tym przedmiocie 
trzeba brać pod uwagę całość gospodarki. W 
procentach licząc spadek pogłowia był nie du­
ży, to jednak w liczbach bezwzględnych wy­
niósł: w bydle 16 tysięcy sztuk i w trzodzie 
chlewnej 190 tysięcy sztuk — w porównaniu 
do lat 1967/69. Dodajmy, że wskutek ograni­
czonej ilości pasz obniżyła się także mlecz­
ność krów.

Jeżeli więc liczba zwierząt hodowlanych 
maleje i obniża się mleczność krów, to rzecz 
prosta zmniejsza się równocześnie podaż to­
warowa żywca rzeźnego i mleka. A to z kolei 
stwarza natychmiast określone perturbacje na 
rynku zaopatrzeniowym w mięso i tłuszcze 
zwierzęce.

Wojewódzki plan skupu żywca na rok 1970, 
aczkolwiek w samych założeniach, z uwagi na 
sytuację paszową, znacznie pomniejszony w 
porównaniu z latami poprzednimi, jest reali­
zowany z trudem., Do wykonania rocznego 
planu skupu mleka, według przewidywań kie 
rownictwa Okręgu ZSM1., zabraknie około 10 
milionów’ litrów, mimo, że już w październiku 
br. dało się zauważyć pewne ożywienie na od­

cinku hodowlanym,' z wyraźną tendencją zwyż 
kową, zwłaszcza w pogłowiu trzody chlewnej. 
Świadczy o tym dość przekonywająco wzmo­
żony popyt na prosięta i loszki hodowlane 
oraz ich ceny wolnorynkowe.

Zwiększające się aktualnie zainteresowanie 
hodowlą trzody chlewnej i bydła w gospodar­
ce chłopskiej, ma niewątpliwie*swe źródło w 
dobrych na ogół — poza powiatami północno 
zachodnimi województwa — zbiorach siana, 
ziemniaków, buraków' cukrowych i innych 
roślin pastewnych. Nie bez znaczenia jest tu 
również podwyżka cen skupu młodego bydła 
rzeźnego (bukaty, wólce) i preferencje dla 
tuczników sloninowo-mięsnych do 130 kg ży­
wej wagi. Wszystko więc wskazuje na to, że 
w pierwszym półroczu 1971 pogłowie zwie­
rząt gospodarskich powinno być odbudowane 
do poziomu z lat 1968/69. Takie horoskopy 
stawiają działacze związków branżowych, zo­
otechnicy gromadzcy i sami hodowcy.

Interesuje nas wszakże pytanie: kiedy 
odbudowa pogłowia inwentarza wpłynie do­
datnio na zaopatrzenie rynku spożywczego, na 
polepszenie sytuacji w tym zakresie?

Musimy sobie wyraźnie powiedzieć, że nie 
tak szybko, nie w ciągu 2—3 miesięcy. Pamię­
tać bowiem musimy, że wyprodukowanie tucz 
nika do 130 kg żywej wagi wymaga co naj­
mniej ośmiu miesięcy, a dobrego przydatnego 
na rzeź bukata nie mniej niż 18 miesięcy. Ale 
warto tu dodać, że skrócenie okresu tuczu 
trzody chlewnej zależy przede wszystkim od 
samych hodowców. Od tego czy stosują ra­
cjonalne żywienie, czy nie zmieniają zbyt czę­
sto rodzaju i jakości pasz treściwych w cza­
sie tuczenia, czy należycie dbają o higienę 
pomieszczeń itp. Bo to są między innymi głów 
ne stymulatory szybszego przygotowania ma­
teriału rzeźnego. W tej dziedzinie ogromna 
rola przypada, szczególnie w obecnej jedno­
znacznie sytuacji, zootechnikom gromadzkim 
i specjalistom ze związków branżowych. Mu­
szą oni przyjść rolnikom, a zwłaszcza słabiej 
przygotowanym zootechnicznie, z pomocą fa­
chową. Dla tego celu powinny być wykorzy­
stane wszelkie dostępne sposoby i środki od­
działywania.

W grę wchodzi tu przecież interes hodow­
ców, całej gospodarki, nas wszystkich. (K. J.)

Poziomo: 1. farba żółta lub 
brunatna. 4 tytuł hiszpański. 
7. droga, linia, 8. ciemna czer­
wień. 10. największy zbiornik 
wody, 12. wyspa duńska 
na M. Bałtyckim. 14. na 
języku i podniebieniu, 16. groź­
na choroba. 18. dopływ Sanu. 
19. bóstwa, opiekunki domów, 
21. pierwiastek chemiczny, me­
tal szary. 24. wyciąg roślinny, 
mający właściwości lecznicze 
i orzeźwiające, 27. zasiada w 
sejmie. 28. włączenie się. 29. 
uczucie smutku. 30. grzyb eks­
portowy. 31. postępowy pisarz 
brazylijski.

Pionowo: 1. organizator im­
prez, wycieczek i podróży, 2. 
strunowy instrument muzycz­
ny, 3. rafa koralowa. 4. ostrze 
broni drzewcowej. 5. jedna 
strona medalu, 6. na stole lub 
mapie, 9. owoce palm afrykań­
skich, \11. kształtownik, które­
go przekrój przypomina lite­
rę c, 13. miasto w woj. rze­
szowskim. 15. moja — po łac., 
17. Polskie Linie Oceaniczne. 
19. klej pod papę. 20. eliminuje 
wstrząsy, 22 rodzaj dwustron­
nego zamszu. 23. uzdrowisko 
w woj. kieleckim. 25. miasto z 
zabytkowym zamkiem nad 
rzeką Iłżanką, 26 mniejsza sio­
stra hali.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do driia 11 grudnia 1970 r. 
nadeślą na adres redakcji pra­
widłowe rozwiązania, rozlosu­
jemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 49.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 48
Poziomo: chałwa, zima, rzepa, termin, Suza, ostęp, kartel, aura, 

adept, bufor, retor. Laura, znak, oprawa, opium, cedr, angora. 
Komin boki, sułtan.

Pionowo: hiena, łomot. Arnold, wertep, zaspa, mazur, kobuz, 
rafia, earl. Ustka, aorta, emu. trap, alians, romans, nieco, korki, 
regał, wyrwa.

Bony książkowe po 56 zł wylosowali:
1. Edmund Tucholski — Poznań, Szamarzewskiego 24 m 26.
2. B. i T. Bielawscy — Poznań, Dzierżyńskiego 22 m. 11.
3. Stefan Ciesielski — Poznań 34. Morawskiego 13 m. 5.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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Sprawy gospodarcze są, zwłasz­
cza w ostatnich miesiącach, 
przedmiotem szczególnego zain 

łeresowania. Na wszystkich szczeblach 
życia gospodarczego dokonuje się za­
sadniczych zmian, mających przyczy­
nić się do szybszego osiągania lep­
szych niż dotychczas efektów. Jednak 
sarnę zmiany w systemie ekonomicz- 
nym nie wystarczą, na co słusznie zwra 
ca uwagę Zbigniew Zaborowski w ar- 
łykulę „Nie tylko ekonomia...”, zamiesz 
czonym w „Kulturze". Nie można wy­
łącznie kłaść nacisku na czynniki eko- 
nomiczne, bo inne sprawy, zwłaszcza 
Postawy ludzi, mają częstokroć znaczę 
nie decydujące. Autorowi chodzi o to, 
co tak określa w swojej publikacji:

„Wiadomo np., że dużo ludzi pije, że 
jna niewłaściwy stosunek do mienia spo 
łecznego, do pracy, że niemały procent 
°bywateli przejawia orientację konsump 
cyjną, egocentryczną bierność i znieczu- 

na krzywdę innych”.

Autor próbuje znaleźć ogólniejsze 
wyznaczniki dla dość powszechnych w 
r°żnych pokoleniach postaw bierności, 
e9oizmu, asekuranctwa.

»Jeślj 
Jących

chodzi o zespół zadań wyłania- 
się przed współczesnym Pola- 

K>etn — pisze autor — to można odnoto- 
tu dwie błędne tendencje w ich o- 

reślaniu. Pierwsza polega na Jedno- 
Wonnym preferowaniu zadań ekonomicz 
ycb> związanych z modernizacją prze- 
żsłu, podniesieniem wydajności, auto-

Ekonomia, ale nie tylko...
matyzacją produkcji itp. Z wypowiedzi 
„ekonomistów” często zdaje się wynikać 
wniosek, że recepta na zbawienie Polski 
mieści się w zakupieniu, czy wyproduko 
waniu, większej liczby komputerów, czy 
w likwidacji takich lub innych mini­
sterstw (...) a przecież nawet zadań eko 
nomicznych nie da się optymalnie roz­
wiązać bez podniesienia dyscypliny spo­
łecznej, uformowania nowatorskich po­
staw, samodzielności myślenia, odpowie­
dzialności, zhumanizowania ętosunków 
międzyludzkich. Nie trzeba dowodzić, że 
przynajmniej niektóre z tych zadań ma­
ją wartość autonomiczną i nie muszą być 
wywodzone i uzasadniane potrzebami 
produkcji. Druga wadliwa tendencja po 
lega na maksymalistycznych uproszcze­
niach; jeżeli mamy kształtować dyscypli 
nę to musi to być konieczne i od razu 
dyscyplina świadoma i twórcza, jeśli ma 
my formować stosunki międzyludzkie, to 
muszą to być w pełni dojrzałe i ideowe 
relacje społeczne”.

Druga teza autora jest co najmniej 
dyskusyjna. Droga do powszechnego 
ukształtowania dyscypliny świadomej i 
twórczej jest na pewno długa, ale nie 
może to przecież oznaczać, że można 
rezygnować, na każdym szczeblu i zaw 
sze, z dążenia do osiągnię­
cia w tej dziedzinie możliwie 
szybko właśnie m a k s y ma I - 
nych rezultatów.

Do norm i wzorców, które roz­
przestrzeniły się w naszym społeczeń­
stwie, a które ze względu na swoją spo 
łeczną desłrukływność wymagają zde­
cydowanej walki, autor słusznie zalicza 
egoizm, brutalność, rozpychanie się 
łokciami, obojętność na niesprawiedli­
wość i krzywdę ludzką.

Niektóre z tych wad mają częściowo 
przynajmniej swoje źródło w — jak to

określa Zbigniew Zaborowski — „nadmier 
nym formalizowaniu warunków pracy i 
więzi społecznych oraz dysproporcjach 
między środkami negatywnymi (groźba- 
ipi, naganami, karami), a środkami po­
zytywnymi (pochwałami, wyróżnieniami, 
nagrodami) na niekorzyść tych ostat­
nich. (...) e

Często zamiast konkretnie pomyśleć o 
tym, jak uzdolnionemu racjonalizatoro- 
W’i pomóc w realizacji jego pomysłu, jak 
uruchomić oddolną inicjatywę i zwięk­
szyć za pomocą nagród i wyróżnień iden 
tyfikację z pracą, mnoży się zakazy, groź 
by, regulaminy*’.

Poza ekonomiką — ale przecież w 
dziedzinach, które bezpośrednio czy 
też pośrednio służą rozwojowi gospo­
darki — pozostaje sporo do usprawnię 
nia także w urzędach różnego typu. Pi 
sze na ten temat Janusz Kołodziejski w 
felietonie pt. „Trzeciaki" na łamach 
„tycia Literackiego". Autor wyjaśnia, 
że pod mianem „trzeciaków" (to po­
dobno termin z żargonu dyrektorskie­
go) rozumie urzędników poniżej zastęp 
cy kierownika działu, wydziału czy sek 
cji, zarówno w administracji przedsię­
biorstw i instytucji, jak i w prezydiach 
rad narodowych oraz administracji pań 
stwowej. Zachęcając do zapoznania się 
z całym tekstem tego, ze swadą napi­
sanego felietonu, fu chcielibyśmy zwró 
cić uwagę na jego konkluzję:

„Najlepszy biurąlista — pisze autor — 
zwariuje (właśnie najlepszy) w sytuacji, 
kiedy kotlet gastronomiczny waży mniej 
od papieru zapisanego w sprawie kotle­
ta, kiedy ostateczną decyzję w sprawie 
zamiany mieszkania poprzedza się wyda 
hiena sześćdziesięciu trzech dokumen­
tów (...)

Istnieje potrzeba, określiłbym nawet 
pilna, poprawienia działania administra­
cji. Ale jest to sprawa daleko bardziej 
złożona niż zapewnienie biurom dużych 
ilości kadr, choćby najbardziej wykwa­
lifikowanych.

Przez pół roku byłem biurallstą. Po 
pół roku doniesiono mi usłużnie, że je­
stem idiotą, bo to co robiłem, to robiłem 
za trzy urzędniczki: jedną, która zmarła, 
drugą, która awansowała na zastępcę 
kierownika, trzecią, która zwariowała z 
zazdrości o awans tej drugiej. Uciekłem. 
I tak bym uciekł, a to z powodu stuka­
nia na maszynie, czym przeszkadzałem 
„ktosiowej” zza pilśniowej ścianki”.

A tymczasem wystarczy przejrzeć o- 
głoszenia drobne w gazetach. Ile razy 
spotyka się tam teksty, w których do 
pracy biurowej polecają się osoby „In 
teligenłne, młode, znające wszystkie 
prace biurowe"? Jednocześnie wciąż 
poszukuje się do pracy fachowców, w 
tym fryzjerki, uczennice krawieckie, 
sprzedawczynie, kelnerki...

„Młoda, inteligentna marzy — pisze ad 
tor — by zostać trzeciakiem klasycznym 
— sekretarką. Gorzko, gdyż przecież biu 
ralista powinien być zawodem. Jeden do 
bry biuralista na miejscu dwóch — 
trzech „znających wszystkie prace biuro 
we”.

Zmiany w strategii gospodarowania 
rodzą nowe problemy. Wiele ukształ­
towanych już postaw i nawyków nie od 
powiada nowym sytuacjom. Tym bar­
dziej wszystko, co niedobre, trzeba ru 
gować. Mie tylko z ekonomii.

LEKTOR
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| Pracownicy poszukiwani Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Tel. 599-64 (po

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrud­
nią zaraz następujących pracowników:

—• ŚLUSARZY — wszystkich specjalności,
— TOKARZY. FREZERÓW, SZLIFIERZY,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH bądź 

UPALACZY,
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW MISTRZÓW
oraz CZELADNIKÓW z długoletnią praktyką, 

— TELETECHNIKA i RADIOTECHNIKA oraz
TECHNIKÓW o specjalnościach: elektronika 
automatyka, elektromechanika i aparatura kon­
trolno - pomiarowa,

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 
do przyuczenia do zawodu w systemie przy- 
warsztatowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta­
szica 1. K8322
W związku z otwarciem Salonu Mody na terenie 
miasta Poznania — Przedsiębiorstwo Państwowe 
„MODA POLSKA” w Warszawie — zatrudni nastę­
pujących pracowników:

MAGAZYNIERA i SPRZEDAWCÓW — ze zna­
jomością branży odzieżowej i wieloletnim sta­
żem pracy oraz z udokumentowanym wykształ­
ceniem.

Wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbioro­
wym dla pracowników handlu i spółdzielczości.

Podania wraz z odpisami świadectw, należy kiero­
wać do Działu Kadr, Warszawa, ul. Marszałkowska 
91/97 lub kontaktować się osobiście z kierownikiem
Salonu — Poznań, ul. Paderewskiego nr 1. K8375
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wcach w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy­
nek MHD - Centrum) — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
oraz dobrą znajomość zagadnień z zakresu fi­
nansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw han­
dlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo­
wych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adresem 
— ptr. V, pok. 501 i 502. K8493

O Praca®) Nauka
Poszukuję opiekunki do 
3-miesięcznego dziecka — 
dzielnica Sołacz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44321g.

Administrację domu śród 
mieściu powierzę urzęd­
nikowi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44264g.

południu). 44449^
Języka niemieckiego, so­
lidnie wyuczam. Telefon
628-21. 44461g
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, w podwó-
rzu III ptr. 44203g
Uczennicę do haftów ar­
tystycznych sztandaro­
wych przyjmę w wieku 
17 lat ukończone. Mistrz 
Zofia Kledzik, Poznań, 
ul. Garncarska 2 m. 7, po 
wyucze-niu zapewniam pra
cę. 44259g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a. 
__  42572g| 
Angielskiego uczę. Tel. 
447-38, od 17. 44594g

Knpno^ Sprzedaż
Kupię aparat dziewiarski 
„Buscba - 420” sprzedam. 
Poznań - Dębiec, ul. Ja­
błonkowska 2. 44258g
Kupię względnie wydzier 
żawię warsztat ślusarsko- 
mechaniczny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44230g.
Kupię dwa skutery Osa, 
względnie silniki do ka­
pitalnego remontu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia 44280g.
Kupię cegłę z rozbiórki.

Ucznia przyjmę. Tapicer 
stwo. Poznań, ul. Rawic-
ka 54. 44319g

Zakład Remontowo - Bu­
dowlany przyjmie deka­
rza z świadectwem czelad 
niczym, dobre warunki 
płacy, praca stała. Zgło­
szenia telefoniczne Kiekrz

Stolarz - czeladnik samo­
dzielny, rencista nie wy­
kluczony, potrzebny. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 42

44. 43995g

(warsztat). 44301g
Uczennica fryzjerska 17 
lat potrzebna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44308g.

Pomoc domowa na 3 go­
dziny dziennie na bardzo 
dobrych warunkach zaraz 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44U6g.

Potrzebna pomoc z refe­
rencjami do niemowlęcia 
(Rataje). Zgłoszenia, Po­
znań, Wojska Polskiego 6

Przyjmę pracę z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44138g.

m. 65. 44316g

Przyjmę stanowisko pala­
cza c. o. na stałe z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44130g.

Łazarz — oddam emeryto 
wi - rzemieślnikowi dozo­
rowanie domu, mieszka­
nie służbowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44375g.

Panienkę ze wsi zatrud­
nię jako pomoc domową. 
Umożliwię naukę. Przy­
byszewskiego 66 m. 6.

44183g

Opieka do dziecka po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
ul. Dolina 15 m. 16. 44350g
Do domu lekarza, potrzeb 
na samodzielna pomoc do 
mowa powyżej lat 40 naj­
lepiej ze wsi. Mieszkanie 
w willi, osoby dorosłe. Po 
znań, Winogrady 126. tel. 
598-34 (godz. 14—16). 44349g

Przyjmę starszą kultural 
ną panią pragnącą zna­
leźć rodzinę — do prowa 
dzenia domu małżeństwu 
z jednym dzieckiem (6 
lat). Zapewniam bardzo 
dobrą płacę i samodziel­
ny pokój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 441?lg.

Gosposię samodzielną do 
2 osób na dobrych warun 
kach, oddzielny pokój — 
potrzebuję. Poznań, Szcze
pana 21. 44340g
Pomoc domowa do dwój­
ki dzieci na 8 godzin — 
przyjmę. Poznań, ul. En- 
gestróma 16 m. 82, godz.
16—20. 44480g
Troskliwą opiekę zapew­
nie dziecku w swoim do­
mu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44621g
Cukiernik przyjmie po­
sadę stałą. Oferty „Pra­
sa”, . Grunwaldzka 19 dla 
44550g.
Pomoc domowa potrzeb­
na — najchętniej docho­
dząca. Lek.-dent. Ewa Je­
zierska, ul. Partyzancka
3 b. 44566g
Zaraz potrzebna pomoc do 
4-miesięcznego dziecka. 
Oferty „Prasa’’, Grun­
waldzka 19 dla 44587g.
Ślusarz inteligentny, chęt 
ny, przyjmie jakąkolwiek 
pracę po godz. 15. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44593g.
Ślusarz - tokarz samo­
dzielny zaraz potrzebny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44599g.
Potrzebna zaraz docho­
dząca opiekunka do 3-let- 
niego dziecka Poznań, ul. 
Nad Potokiem 19 m. 8, 
zgłoszenia godz. 17—19.

43941g
Dozorca dochodzący za­
raz potrzebny. Zgłoszenia 
w administracji ul. Po- 
plińskich 12 m. 21. 44237g
Przyjmę zaraz panią do 
rocznego dziecka. Osiedle 
Piastowskie 103 m. 75.

44257g

Sprzedam piec do' central 
nego ogrzewania, fabrycz 
nie nowy z gwarancją 
typ Eca IV o pow. ogrze­
walnej 26 m!, Informacja: 
Bolesław Stępczak, Po­
znań, ul. Powstańcza 11 
ni. 2, telefon 319-65, w go-
dżinach 17—19. 43860g
Sprzedam garaż przy Roi 
nej. Tel. 41-80-93. 44243g
Futra nowe, czarne i po­
pielate, sztuczne karaku­
ły, korzystnie sprzedam. 
Ul. Cybulskiego 15 m. 1,
Łazarz. 44247g
Nowoczesne pokoje stoło­
we oraz kombinowane, go 
towe lub na zamówienie. 
Wytwórnia Mebli K. Pa- 
włowski, Swarzędz, ul. Po
znańska 26. 44256g
Fotro nowe, popielate łap 
ki karakułowe, kanadyj­
skie — sprzedam. Długa 
16 m. 4. 44263g
Sprzedam telewizor (śred 
ni) z gwarancją. Rynek 
Łazarski 7 m. 10 w podwó 
rzu. 44266g
Sprzedam ławę stolarską. 
Gwardii Ludowej 66 m. 3. 
____________________ 41268g 
Sprzedam maszynp do pi­
sania „Continental”. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44272g.
Sprzedam tanio używane 
płaszcze damskie, futro
foki 2.200,—, bibliotekę.
Dzierżyńskiego 66 m. 12 —Oferty „Prasa”, Grun- Dzierżyńskiego 

waldzka 19 dla 44281g. [Wojciechowską. 44279g

Sprzedam Hutschenrau- 
ten, cenny dywan, obicie 
meblowe francuskie, ser­
wis obiadowy Hutchen- 
rauten (6 osób), obrusy o- 
jbiadowe adamaszkowe, 
artystyczne przedmioty. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44442g.
Podgłówki do polskich 
Fiatów, sprzedam — szt. 
500 zł. Poznań, ul. Ra- 
wicka 54. 44318g
Sprzedam garaż duży skła 
dany, blaszany, zakonser­
wowany. Brzozowa 33 m.
2. 44302g
Sprzedam nowy czerwo­
ny kożuch damski. Pięk-
na 58 m. 4. 44429g
Sprzedam bibliotekę (o- 
rzech), szafę, stół, krze­
sła. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44430g.
Sprzedam korzystnie po­
kój stołowy, orzech, w 
bardzo dobrym stanie. 
Ul. Inżynierska 11 m. 8. 
klatka A. Oglądać od po­
niedziałku godz. 18—20.

44296g
Sprzedam okazyjnie pia­
nino. Grociak, ul. Mosto-
wa 30 m. 4. 44436g
Fortepian wiedeński, krót 
ki, wannę cynkową, ta­
nio sprzedam. Kniewskie-
go 27 m. 7.. 44431g
Mierzwę' po pieczarkach 
— sprzedam. Tel. 426-13.

44518g

Q Samochody
Pilnie sprzedam Volks- 
wagena 1200. Dolna Wilda 
4 m. 5. 44545g
Sprzedam wóz ciężarowy 
Star. Wacław Ziętek, Bor-
kowice, poczta 
pow. Śrem.

Pecno, 
44510g

Sprzedam Syrenę — PKO. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44540g.
Sprzedam samochód Syre­
na 104, po małym przebie­
gu. Poznań, Knapowskie-
go 27. 43940g
Wartburg - Standart, no­
wy (bez przebiegu), sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44591g
Sprzedam Fiat 600 Multip- 
la — mikrobus 6-osobowy, 
stan dobry. Telefon 473-83 

43843g
Sprzedam Zastavę 750, lub 
zamienię na Warszawę z 
dopłatą. Poznań, ul. Mar- 
celińska 21 m. 7. 43927g

Sprzedam Stara - 25, w do 
brym stanie. Wiadomość:
tel. 503-44. 44255g
Ford Ealcon, rok 1964, w 
dobrym stanie, sprzedam 
lub zamienię na mniejszy 
(Zastava). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44273g
Samochód Warszawa — z 
przyczepą, zamienię na 
Żuka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43894g

ZŁOM ZŁOTA T SREBRA
SKUPUJE SKLEP

PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”;

• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
® Ostrów Wlłsp., ul. Gimnastyczna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K8282

Państwowa Podstawowa Szkoła Muzyczna nr 2 
Poznań, ul. Bydgoska 4

SPRZEDA
PO 125 kg KLEJU GUMOWEGO A 1 B 
— w cenie 14,40 zł za 1 kg.

44244g
Sprzedam Skodę Spartak. 
Staszica 23 m. 1. 44013g
Kupię Fiata 125 P, lub 
Moskwicza, fabrycznie no­
wy. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 44U0g
Sprzedam samochód Ifa 
9, w idealnym stanie. Po­
znań, Żupańskiego 17 m.
6. 44129g
Trabanta 601, nowego z 
gwarancją, sprzedam. Tel. 
42-149 lub 317-52. 44193g
Sprzedam „Fiata” 500. Ka 
sprzaka 25 im. 4. 44201g

Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, I ptr.t 
Wilda — na jedno miesz­
kanie 2’/» lub 3-pokojowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 43947g.
Wynajmę dwuosobowy po 
kój. Płatny 2 lata z góry. 
Kudlaszyk, ul. Wrocław-
ska 18 m. 6. 43984g

Zamienię Żuka nowego, 
na Warszawę nową 224— 
223. Poznań, Rataje 122.

44481g
Sprzedam Syrenę 104, rocz 
nik 69, stan idealny. Tel.
475-22. 44490g
Sprzedam nowego polskie 
go Fiata z PKO. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44493g.
Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań, Jesienna 13 m. 15.

44515g
Warszawę górnozaworową 
— zamienię lub sprzedam. 
Dębienko, ul. Sikorskiego 
1, pow. Poznań. 41516g
Sprzedam Ford Taunus — 
furgonetka. Tel. 671-943.

44517g
Samochód Syrenę do re­
montu, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44523g.
Wartburg 1000, Syrena 104 
— sprzedam. Poznań, O- 
rzechowa 11 m. 4, telefon
214-56. 44311g
Warszawę M-20, sprzedam 
tanio, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44332g
Sprzedam samochód Sko­
da S 100, premia PKO.
Tel. 7-19-86. 44338g

Fryzjerka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44206g.
Potrzebna gospodyni do 
cfwóch osób i dziecka. Za 
pewniony oddzielny po­
kój. Zgłoszenia po godz.
17, tel. 67-21-76. 44211g
Pani do dwudziestomie- 
sięcznego dziecka, na kil­
ka godzin dziennie, po­
trzebna. Rzepczyńscy, Nał 
kowskiej 11 a (Jeżyce), po
16. 44489g
Zaraz potrzebna pomoc 
domowa z gotowaniem — 
pokój samodzielny. Infor­
macje: Głogowska 49 — 
sklep rybny, od godz.
8—18. 44496g
Osoba kulturalna do opie 
ki nad 2 dzieci do domu 
lekarza (Winiary), natych 
miast potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44504g.
Czeladnik przyjmie pracę 
w krawiectwie damskim. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44509g.
Mechanika samochodowe­
go dobrego fachowca — 
przyjmie zaraz „Auto-Re- 
mont”, Przeźmierowo, ul.
Ogrodowa 10 c. 44511g
Potrzebna zaraz na stałe 
gosposia, samodzielny po 
koik. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Luboń k. 
Poznania, Fabryczna 55.

44519g
Samodzielna gosposia, po­
trzebna do 2 osób pracu­
jących (pokoik służbo­
wy). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44294g
Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie rol­
nym. Sylwester Wojcie- 
chowski, Witkówki, pow.
Kościan. 44440g

Starą stylową ramę do o- 
brazu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43985g.

Sprzedam garaż z miej­
scem. Ul. Łąkowa, telefon
538-98. 43974g

Sprzedam 1.500 kg suszu 
ziemniaczanego. Czesław 
Nowak, Rokietnica, pow.

Meble salon Ludwik
XV, Ludwik XVI (złoco­
ne), Empire — kupię. O- 
ferty z fotografiami pod 
adresem: H. Over, War­
szawa, ul. Zwycięzców 26

Futro nowe — nutrie ja­
sne, sprzedam. Marceliń-
ska 66 B m. 13. 43967g
Pianino czarne Thurmex 
— sprzedam. Tel. 310-36. 

44012g
m. 15. K8326
Kupię nowy błam tchó­
rze, piżmaki. Oferty z ce­
na „Prasa”, Grunwaldzka 
19’ dla 44556g.
Kupię zbiór polskich zna­
czków pocztowych. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44557g.
Wiertarkę stołową do o- 
tworów poniżej milime­
tra — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44299g.
Kupię taksometr. Telefon
636-73. 44506g
Balans i punktarkę 1 mm 
blacha, kupię. Oferty — 
Ławniczak, Buk, Dobie- 
r.zyńska 44. 44380g

Tanio sprzedam 
150. Tel. 314-43.

WFM- 
44413g

Akordeon 120-bas. Welt­
meister, lodówkę NRD 80- 
litrową, używaną sprze­
dam. Tel. 67-10-87 Wieczo
rem. 43474g
Toaletkę, lustra krysz­
tałowe (3) sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43481g.
Sprzedam kiosk o po­
wierzchni 22 mJ, okrato- 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43597g.
Indyki, kury, kaczki, jaja 
dostarczymy do domu na 
Święta i Nowy Rok. Tele 
fonować 445-37 godz. 8—18. 

43601g

Poznań. 44439g

Sprzedam nową Skodę 
169 S. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44246g

Sprzedam DKW. Luboń 
3, ul. Konarzewskiego 33. 

44347g

Tranzystor „Ewa”, sprze 
dam. Tel. 330-94 . 44329g

Sprzedam Stara 25. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44617g.

Nysę - Towas — sprze­
dam. Telefon 67-38-34.

44367g
„W’arszawę - Combi” — 
sprzedam. Poznań, Stru-

Uczniów do nauki w za­
wodzie ślusarza przyjmę. 
Zgłoszenia: inż. W. Czaj- 
C^ński, Poznań, Miła 17. 

44261g

Czeladnik i uczeń piekar­
ski, potrzebni na stałe 
lub wypomóżkę. Pełne u- 
trzymanie. Puszczykowo, 
Poznańska 33, tel. 175.

__________ 44412g

Sprzedam pudelki sześcio 
tygodniowe, cena 1.000 zł. 
Szamarzewskiego 23 m. 5.
Szymanowski. 43163g

Rencista przyjmie pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44287g.

Kto udzieli pomocy geo­
grafii, chemii, języka nie 
mieckiego. Tel. 526-44, 
godz. 16—18. 44471g

.Centrala Maszyn Biurowych” P. P. w Poznaniu

Z A W I A D M I A, że

Oddział CMB przy ul. Lampego 

— z dniem 6 grudnia 1970 
ZMIENIA 

dotychczasowy numer telefonu

U
r.

510-51

na nr 506-75
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1 6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
1 6/7 XII 1970 290 (8334)

Sprzedam nowe organy 
elektronowe „Matador” 
wraz ze wzmacniaczem — 
Regud 30 H, z kamerą po­
głosową. Zbigniew Sta­
rzyński, Oborniki Wlkp., 
PZGS. ul. Kowanowska 15

Sprzedam szczenięta bok­
sery. Zbigniew Cichy — 
Jackowskiego 19 m. 6.

44339g
Piecyk gazowy 4-palniko- 
wy — sprzedam. Kanało-
wa 17 m. 3. 44345g

tel. 580. 44003g
Radio Beethoven, bardzo 
dobry stan oraz pralkę z 
wirówką Bielinka nową 
— sprzedam. Dzierżyńskie

Sprzedam technologię i 
uruchomię produkcję sztu 
cznej skóry na galanterię 
odzieżową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44371g.

go 66 m. 6. 44122g
Urządzenie do malowania 
i wygrzewania w piecu 
elektrycznym drobnych 
przedmiotów — sprzedam. 
Oglądać: Pozńań, Oborni­
cka 17 A, warsztat.

44120g
Sprzedam gabinet denty­
styczny i skrzynkę z prób 
nymi okularami. Telefon 
635-95, godz. 16—18.

43801 gpr
Sprzedam czarne pianino 
Legnica, w bardzo dob­
rym stanie. Góralski, ul. 
Sierakowska 20/26. 44131g
Bogaty zestaw kolejki — 
„Piko”, zamontowany na 
płycie, sprzedam. Dąbrów 
skiego 30 c m. 20. 44154g
Foksteriery szorstkowłose 
szczenięta 8-tygodniowe — 
sprzedam. Mylna 3 m. 6, 
środy i soboty. 44162g
Akordeon Weltmeister 120- 
basowy, tanio sprzedam. 
Głogowska 79 m. 12, po
godz. 17. 44169g
Sypialnię kompletną z 
1962 r„ sprzedam okazyj­
nie. Tel. 317-52. 44192g

Sprzedam „Wartburga”.
Głogowska 135, od godz.

sia 1 m. 16. 44361g

13—18. 43855g
@ Lokale

Sprzedam wózek inwali­
dzki dziecięcy, głęboki. 
Tel. 672-865 . 44381g
Sztuciec srebrny na 12 o- 
sób, 130 sztuk, fason no­
woczesny, złoty zegarek 
kieszonkowy, sprzedam. 
Tel. 314-68. 44443g
Okazyjnie sprzedam mag­
netofon „Tonette”. Tel. 
698-91. 44452g
Sprzedam nowy dywan 
3X4 m, smoking, futro 
damskie. Grunwaldzka 69 
m. 2, od godz, 18. 44521g
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe, płyty „Suprema” 
poleca: Składnica — Po­
znań, Jeżycka 13. 43534g
Okazyjnie sprzedam nowy 
klawiset Weltmeister. Ma­
tysiak, Różana 19/20 m. 2. 
____________ 44536g

Sprzedam Mikrusa, War­
szawę 204, Chevrolet Nor 
mandii. Plewiska - Osie­
dle, Grunwaldzka 70.

43820g

Przyjmę na pokój. Dzie-
wińska 9.
Sródmieście 
we (piece),

44565g
3-pokojo-

zamienię
1 lub 2-pokojowe,

na 
o.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Peugeot 404”. Oglą­
dać: poniedziałek godz. 
16—18, parking Al. Mar-

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44584g.

cinkowskiego. 43662g
Sprzedam Trabanta 601 — 
biały, 1966. Poznań, ul. 
Kmieca 23, tel. 566-43.

43838g

Małżeństwo z dzieckibm, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44586g.

Sprzedam Warszawę 204, 
po kapitalnym remoncie. 
Cena 80 tys. Żabikowo —

Zamienię 1,5 pokoju, no­
we budownictwo — na 3 
pokoje, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44546g

Traugutta. 43882g
Warszawę górnozaworową 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, ul. Swobo-

Szukam niekrępującego 
pokoju na okres zimowy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44156g.

da 16 a. 43991g
Sprzedam Skodę 1201 Com 
bi, po kapitalnym remon-

Małżeństwo, poszukuje 
pokoju na okres 1 roku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44163g.

cie. Tel. 528 -26. 43998g
Renault Dauphine, oka­
zyjnie sprzedam. Telefon 
727-96. 44066g
Kupię nową Nysę lub Żu­
ka A 00 3, lub w bardzo 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44035g.

Sprzedam wózek głęboki 
spacerowy, najnowszy mo 
del. Poznań, Janickiego 22 
(warsztat). Tel. 451-36.

43633g
Eleganckie futro bułgar­
skie, drugie królicze, spa- 
cerówkę, magiel, dużą pal 
mę sprzedam. Szamotul-
ska 100 m. 64. 43660g
Sprzedam jałówkę wyso-
kocielną bezgruźliczą.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43672g.
Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej, ocynkowa 
nej i smołowaną - bramy, 
furtki, słupki oraz kom­
pletne ogrodzenia. Stani­
sław Przybysławski, Po­
znań - Szczepankowo, ul.
Glebowa 54. 43686g
Sprzedam zakład fryzjer­
ski damsko-męski, powiat 
Czarnków (z pokojem). 
Oferty Poznań, telefon 
67-15-48. 43922g

Garaż nowy, duży, nie­
rdzewny — sprzedam. Tel.
42-149. 44191g
Sprzedam nowy płaszcz 
zagraniczny zamszowy 
męski. Tel. 663-28 . 43915g
Sprzedam meble kuchen­
ne. Poznań, ul. Saperska 
53 m. 2. Informacje po 
godz. 18. 43942g
Sprzedam prostowniki do 
ładowania akumulatorów, 
spawarkę transformatoro­
wą. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 46, Elektromecha-
nika. 44241g
Sprzedam komplet mebli 
stołowych ciemnych i tap 
czan. Poznań, Hetmańska 
36 m. 9, godz. 15—20.

44313g
Sprzedam klatki dla no­
rek w bardzo dobrym 
stanie wraz z pawilonem 
oraz maszynę do mielenia 
mięsa i kościarkę. Mosi­
na, ul. Strzelecka 7.

44305g

13. 44559g

Pianino „Bliithner”, sprze 
dam. Poznań, Osiedle Pia 
stowskie 113 m. 15, po 16. 
____________________ 44548g

Piec kuchenny, kaflowy, 
przenośny — sprzedam. 
Sosnowa 2, piętro. 44622g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, 
kombinowane, wzory pra­
wnie zastrzeżone — poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej $7 na raty w PSS
Okazja — sprzedam mało 
używany wilk typ E. Ce­
na korzystna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44614g.
Sprzedam Jawę 250 — do­
bry stan. Ul. Platanowa 
4 m. 12, Dębiec. 44569g
Sprzedam pianino „Berg” 
czarne, krzyżowe, płyta 
metalowa. Płomienna 7 B 
m.; 4, Osiedle Świerczew­
skiego, godz. 16—18.44585g
Sprzedam pokój stołowy. 
Ul. Skryta 11 m. 11, od
godz. 15. 44486g

Sprzedam balans ręczny. 
Marszałkowska 42 m. 1.

44488g
Kożuch damski — sprze­
dam. Kolejowa 46 m. 21.

44495g

Bezdzietne małżeństwo — 
studenci medycyny, człon 
kcwie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukują po­
koju na 1—2 lata. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44084g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 2 pokoje z ku­
chnią — spiesznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44082g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu, płatne rok z góry. 
Poznań, Rybaki 9 m. 10.
____________________ 44269g

Panu wynajmę wspólny 
pokój. Poznań, Przełęcz 8. 

44235g
Członek spółdzielni — za­
płaci za pokój na Grun­
waldzie za dwa lata z gó­
ry. Cena nieistotna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44079g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Opłata 
miesięczna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44074g.
Samotny pracujący pan 
— poszukuje pokoju W 
śródmieściu, może być pu 
sty — gwarancja wypro­
wadzenia się maxi 3 lata. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44139g.
Zamienię mieszkanie M-2 
Winogrady na M-2 Rata-
je. Tel. 716-76. 44220g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju nieumeblowanego. 
Oferty zgłaszać tel. 300-21,
wewn.
15.30.

409, godz. 7.30—
• 44227g

Poszukuję pokoju dla pa- a 
na. Peryferie wykluczo- .. 
ne. Oferty „Prasa”, Grun- -r 
waldzka 19 dla 44474g.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła­
wa 46 (piętro) Winiary.

44475g

Panom pokój odstąpię. 
Łomżyńska 23 (Warszaw-
skie).
Pani pracująca

44478g
czło-

nek spółdzielni — poszu­
kuje pokoju. Płatne częś­
ciowo z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44398g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje na 
rok lub zaopiekuje się 
mieszkaniem osób wyjeż­
dżających. Możliwość za­
płaty z góry za uzgod­
niony okres. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44336g.
3-pokojowe kuchnia, no­
we budownictwo — żarnie 
nie na 2-pokojowe i po­
kój, kuchnię. Oferty —• 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 44290g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, na 3 
lata. Zapłata za 3 lata z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43863g
Kupię kawalerkę własnoś­
ciową lub pokój wyłączo­
ny samodzielny. Oferty z 
podaniem ceny „.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43909g

Pracujący, poszukuje sa­
modzielnego pokoju na o- 
kres jednego roku, naj­
chętniej śródmieście. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44324g.
Wynajmę pokój z cen­
tralnym ogrzewaniem, mo 
że być małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44 438g.

♦ PŁASZCZE, KURTKI, UBRANIA, KOSTIUMY 
I SUKIENKI

Ul. WROCŁAWSKA 6 (odzież dla Panów), 
PADEREWSKIEGO 6 (odzież dla Pań) 
WROCŁAWSKA 16 (odzież dla Pań) 
CZERWONEJ ARMII 29 (odzież dla „Nastolatek”), 
DĄBROWSKIEGO 8 (odzież dla Pań i Panów).

♦ MATERIAŁY NA PŁASZCZE, UBRANIA, KOSTIUMY 
I SUKIENKI

Ul. GŁOGOWSKA 53,
CZERWONEJ ARMII 41,
MARCINKOWSKIEGO 15, 
DZIERŻYŃSKIEGO 117.

K8349



okręgowe przedsiębiorstwo handlu opałem w poznaniu
Dla dobra mieszkańców AKTUAIHOJU

ZAWIADAMIA, że

clwinki
NA TERENIE M. POZNANIA

MOŻNA NABYWAĆ W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY 
W GODZINACH OD 8 DO 20

JEŻYCE
Nad Bogdanką 2
Grudzieniec
Mickiewicza
Grodziska -

12
32
Engestroma

GRUNWALD
Bosa 14
Wyspiańskiego - Głogowska
Głogowska 37
Swoboda 68
Promienista' 132
Grochowska 63

CHOINKI ŚWIETLICOWE

STARE MIASTO
Strzałowa 7
Czerwonej Armii 26
Bohaterów 4
Piątkowska 24
Gromadzka 6

WILDA
Prądzyńskiego - Garczyńskiego
Dzierżyńskiego 263
Czesława 3—7

NOWE MIASTO
Warszawska 110
Rataje 25
Sródka 7

ul. Węglowa 62 (dawniej Kordeckiego).
K8522

Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju, może 
byc nieumeblowany. O- 
feity — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44427g.

Dom jednorodzinny kupię 
w Poznaniu. Oferty kie­
rować: Gwilkowski, Mię­
dzyzdroje,’ ul. Zwycięstwa

Odstąpię 
Wytwórnię

zaprowadzoną! Piece elektryczne akUmu- 
Materiałów lacyjne dla ludności —

26. 43981g

Przyjmę dwie panie na 
pokój, blisko tramwaju. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44393g

Poznaniu — domek dwu­
rodzinny, wyłączony, war 
sztatem sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44113g.

Dentystycznych z urzą­
dzonym lokalem w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44448g

lacyjne dla ludności
wykonuje Zakład Usługo­
wy Poznań, ul. Czekal- 
skie 33, tel. 714-39. 43725g

0 Nieruchomości
Domek 2-pokojowy, ga­
raż 45.000,— złotych, wy­
dzierżawię. Krawiec Po­
znań. Garbary 53. 44242g

Kupię domek jednorodzin 
ny w okolicach Poznania 
z morgą ogrodu. Pośred­
nictwo wykluczone. Po­
znań, ul. Świt 35 m. 6.
_____________ 44134g

Do cukierni i lodziarni — 
wspólnika przyjmę. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44459g.
Lokalu część, w dobrym 
punkcie odstąpię, lub 
inne propozycje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44460g.

Maszynki do podnoszenia 
oczek. Igły automatyczne 
poleca Mechanika Precy­
zyjna, Poznań, 27 Grud-
nia 5. 42889g
Posiadam Warszawę — 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 44564g.

Konsekwentna realizacja 
programu wyborczego FJN

Jednym z tematów wtorkowej (8 bm.) sesji Rady Narodo­
wej Poznania będzie omówienie realizacji programu wybor­
czego Poznańskiego Komitetu FJN na lata 1969—1973. W pro­
gramie tym, którego podstawowe założenia zmierzają do dal­
szego rozwoju miasta, uwzględniono szereg postulatów 
i wniosków mieszkańców.
Dużo miejsca poświęcono 

dalszej lioprawie warunków by 
towych mieszkańców7, przede 
wszystkim przez wzrost budów 
nictwa mieszkaniowego oraz 
rozwój urządzeń komunalnych. 
I choć od podjęcia tych posta­
nowień minęły zaledwie nie­
całe dwa lata szereg postula­
tów doczekało się realizacji. 
Najlepszym tego przykładem 
jest konsekwentna i coraz bar 
dziej sprawniejsza budowa 
dwóch największych osiedli 
mieszkaniowych — na Rata­
jach i Winogradach. Na pierw

szym z nich wybudowano oko 
ło 3,5 tys. mieszkań, na dru­
gim — ponad 1,5 tys. Nowe do 
my buduje się także w innych 
rejonach miasta, m. in. na osie 
dlach: Raszyn i USO oraz przy 
ulicach: Palacza i Arciszewskie 
go.

W

Dyżury posła 
i radnych 

poniedziałek 7 grudnia br.

Willę, ogród, garaż, sprze 
dam. Telefon 670-537.

g ________________ 44571g
Kupię połowę willi z 4-j^ 
kojowym mieszkaniem, do 
wyłączenia. ewentualnie 
na zamianę 3-pokojowe 
na ul. Matejki. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44581g.

Willę jednorodzinną kom 
fortową sprzeda właści­
ciel. Poważne oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44150g.

Garaż zaraz potrzebny — 
okolica Grunwaldzka — 
Palacza. Tel. 504-20.

_____ 44508g

Poszukuję garażu, okoli­
ca ul. Jesiennej — Szpi­
talnej. Tel. 411-083. 44578g

Sprzedam parceię 3.000 m? 
pod Poznaniem, Przeź­
mierowo, blisko szosy, ko 
munikacja miejska. Po­
znań, Racjonalizatorów 12 
m. 1, godz. 16—18. 44148?

Tłumacz przys. niemiec­
kiego i francuskiego — 
przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inży-

Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów — konser­
wacja — unowocześnianie 
podłóg tradycyjnych — 
nadajemy lustrzany po-

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka 18 (gabinet radnego, pokój 
90 II piętro), w godzinach od 15—17, 
pełnić będzie dyżur radny WRN, 
Zygmunt Kosmowski — przewod­
niczący Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Równocześnie w tym dniu 1 tych 
samych godzinach w prezydiach 
powiatowych rad narodowych dy­
żury pełnić będą radni powiato­
wych rad narodowych, a w prezy­
diach miejskich rad narodowych

nierska 2. 44526g łysk, 
we:

Zlecenia ekspreso-

Garażu na Winogradach 
szukam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43807g.

10—18.
tel. 562-81, w godz 

44589g

Kupię małe gospodarstwo, 
względnie domek jedno­
rodzinny z wygodami do 
0,5 ha ziemi, przy Po­
znaniu, z dogodnym do­
jazdem. Oferty „Prasa’.’, 
Grunwaldzka 19 dla 44582g

Kupię domek jednorodzin 
nv. wolny, Poznań lub o- 
kolice, do 250 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44143g.

Pomieszczenie na garaże 
odstąpię. Ul. Grudzieniec
90. tel. 425-63. 43837g

Modernizuję obuwie dam 
skie i męskie, przera­
biam czubki, obcasy, mod 
ne fasony. Pracownia O- 
buwia, Poznań, Dzierżyń-

— radni miejskich 
wych, stanowiących 
wiatów.

Ponadto w każdy

rad narodo- 
siedziby po-

poniedziałek

Wezmę w dzierżawę pół 
ha dobrej ziemi. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44160g.

Działkę budowlana — do 
2.000 m* w Poznaniu lub 
przy granicy Poznania — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44583g

Kupię działkę budowla­
ną 500 m! w obrębie sie­
ci tramwajbwej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44194g.

Wytnij, zachowaj! Łoży­
ska rolkowe pojedyncze, 
nietypowe egzemplarze do 
pojazdów zagranicznych 
i innych dorabia wyspe­
cjalizowany warsztat inż. 
W. Czajczyński, Poznań. 
Miła 17. 44262g

skiego 82. 44616g
Z powodu choroby, odstą­
pię szklarnię z goździka­
mi. Piątkowo, Wiśniowe

szklarnia. 44600g

Matrrrponialpp

w godzinach od 10 do 16 w sekre­
tariacie Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Poznaniu, przy ul. 
Kościuszki 92 pokój 130 poseł na 
Sejm PRL przyjmuje skargi i 
wnioski od ludności województwa 
poznańskiego, (na)

INFORMUJEMY

łupię mieszkanie 2 lub 
/•pokojowe z przynależ- 
nościami, typu własnoś­
ciowego. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 44592g
Działkę budowlaną, ©siat­
kowaną w Swarzędzu — 
sprzedam. Informacje — 
Swarzędz, Cieszkowskiego

Przepisuję na maszynie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44287g,

21. 44613.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe. wzgl. pół willi.
Oferty .Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44535g.
Sprzedam 7 ha ziemi z 
zabudowaniem, cena do 
uzgodnienia. Jankowski, 
Drożdżyce, stacja kolejo­
wa strykowo, pow. Po-
znań. 44615g
Kamienicę planami na 
nńeszkanie, Grunwaldzka 
— tanio sprzedam. Oferty 
••Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44542g.

Sprzedam spiesznie z po­
wodu wyjazdu, dom w 
Lesznie, Rynek 31, I ptr. 

44554g
Sprzedam nowy dom, je­
dnorodzinny, wolnostoją­
cy, pięć pokoi, prawie 
Wykończony, domek let­
ni. garaż, zadrzewione, 
Puszczykówko. przy lesle. 
Piękne położenie. Oferty 
-Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44562g.
Sprzedam działkę 9.400 m1 
Przy granicy Poznania — 
nadalącą się na ogrodnic 
twoi Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43883g.
Sprzedam działkę budów 
laną w Piątkowie. Oferty 
•.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43935g.
Sprzedam działkę 420 m’ 
w Puszczykowie nadają­
cą się pod budowę domu 
h>b letniaka. Jan Nowak, 
Poznań, Prądzyńskiego 11. 

439"0g
Kupię domek z ogrodem 
do 2 ha w Poznaniu. Hie 
conim Bosy, Swarzynice 

noczta Klenica, now.
Sulechów. 43929g
Sprzedam parcele pod bu­
dowę w Lesznie i Kępnie. 
P°sała. Kościan, plac So- 
Wzu 1. 43844g
Dom w Buku korzystnie 
sprzedam. Wolne iwa 
Mieszkania. Oferty „Pra- 
s®Grunwaldzka 19 dla 
43880g,

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią (domek jed
norodzinny) członkom
spółdzielni mieszkaniowej, 
przedmieście Poznania. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 44214g.

Autoelektroserwis. Grun­
waldzka 161 a, naprawy 
instalacji samochodowych, 
rozruszników, prądnic, ła 
dowanie akumulatorów.

43845g

Przedsiębiorczą i rozsąd­
ną absolwentkę do lat 27 
lub studentkę kończącą 
studia w PWSSP pozna w 
celu matrymonialnym do­
brze sytuowany mgr inż. 
Oferty „Prasa”,, Grun­
waldzka 19 dla 4426Óg.

Kupię wolny, wyłączony 
dom jednorodzinny. Po­
znań lub okolica. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4444ig.

Posiadam pracownię i 
piec muflowy do wypału 
porcelany, szamotu i gli­
ny. Mosina, tel. 217. Ocze 
kuje propozycji. 44136g

Kupię działkę do 1000 m1 
w Baranowie, Krzyżow- 
nikach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44445g
Kupię działkę pod budo­
wę domu i małej oranże­
rii w Poznaniu lub w po­
bliżu z dobrą komunika­
cją. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44454g.

Protektory jesienno-zimo­
we do Fiata. Wartburga, 
Skody MB. Moskwicza — 
najnowszym wzorem na­
kładany. Wulkanizacja, 
Kraszewskiego 26, Poznań

Wdowiec samotny, eme­
ryt, lat 65 — pozna pania 
w odpowiednim wieku, 
dobrej prezencji. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi­
le widziane. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44426g.

tel. 471-84. 44025g

Rozwiedziony, z mieszka­
niem, rzemieślnik, pozna 
panią miłą, szczupłą, do 
lat 51. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 44278g.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania, słupki parka- 
nowe wykonuję. Poznań- 
Starołęka, ul. Orląt 17 —

Sprzedam działkę budow- 
Poddany. Poznań, 

dąbrowskiego 20/22 m. 33 
44095g

Sprzedam parcelę 911 m‘ 
v Naramowicach. Oferty 
"Prasa". Grunwaldzka 19 
"la 44068g.

Wielkopolski

Sprzedam dom dwupię­
trowy wraz z warszta­
tem nadającym się na róz 
ne rzemiosło, w centrum 
Poznania. Cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44466S

tel. 741-23. 44167g

Sprzedam 3 ha ziemi, 
nadającej się na ogrodni­
ctwo, blisko Poznania, 
dobra komunikacja auto­
busowa. Cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44467P

Płaszcze — suknie — swe­
try wykonuje w terminie 
dwutygodniowym nowo 
otwarty zakład dziewiar­
ski w Tarnowie Podgór­
nym przy ul. Poznańskiej 
53, serdecznie zapraszamy. 

44208?

Samotna, lat 49, własny 
dom W Poznaniu, pozna 
pana do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43700g. |
Poznam naukowca o war 
tościowym charakterze 
dla asystentki, młodej 
miłej, ambitnej. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sfi”, Grunwaldzka 19 dla 
43814?.

Kupię dom do 100.000 zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1794p.
Zamienię domek 2-poko- 
jowy, kuchnia, ogród, Pu- 
szczykówko, wolny na do­
mek, przy tramwaju, roz­
poczętą budową, lub go­
towy, ewentualnie dopła­
cę. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44289g.
Parcelę 2.500 blisko
Jeziora Kierskiego, sprze 
dam lub zamienię na sa­
mochód. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 44327g
Willę na ukończeniu, 110 
m!, garażem wolnostoją­
cym, odpowiednim na 
warsztat. Grunwaldzka — 
Bolkowicka — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44325g.

O Hóżne
Poszukuję świadków wy­
padku samochodowego — 
zbieg ulicy Dąbrowskie-
go Kochanowskiego.
dnia 28. X. godz. 14. Sza- 
łek, Dąbrowskiego 45 m.
6. 44502g
Maszyny do szycia, z gwa 
rancją naprawia — War­
sztat Mechaniczny, Gwar-
dii Ludowej 42. 44524g
Technik dentystyczny — 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44341g.

Dnia 3 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, cio­
cia 1 szwagierka, przeżywszy lat 65, śp.

IRĆNA CEGŁOWSKA
z domu SIEJA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
bracia z rodzina

Poznań, ul. Marcelińska 65 m. 5. 44627g

Dnia 4 grudnia 1970 r. zasnął w Panu nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAW WAWRZYNIAK 
emerytowany leśnicz.y 

i powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 10 

na cmentarzu przy kościele farnym w Śremie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
*4626g

Dnia 4 grudnia 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek, śp.

JÓZEF BŁASZKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm, 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na GóFczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć, wnuki r prawnuczki 

44R36P

Na „Poranku filmowym”, który 
odbędzie się w niedzielę 6 bm. o 
godz. 11 w Muzeum Archeologicz­
nym (Pałac Górków). pokazane zo 
staną filmy: „Uniwersytety”, „Mi­
niatury Kodeksu Bohema” i „Ko­
deks pułtuski”.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Fińskiej wspólnie z Komisją Za­
graniczną Rady Okręgowej ZSP za 
orasza na wieczornice z okazji 
święta Narodowego Finlandii — 7 
bm. w klubie „Akumulatory”, ul. 
Zwierzyniecka, o godz. 19.

W ramach tradycyjnych wykła­
dów poniedziałkowych Towarzy­
stwo Miłośników Miasta Poznania 
zaprasza na wykład pt.: „Z dzie- 
jów poznańskich aptek”. Wykład 
wygłosi dr Witold Głowacki 7 bm. 
o godz. 18, w sali Pałacu Działyń- 
skich (Stary Rynek 78).

Zarzad Poznańskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Entomolo­
gicznego zaprasza członków i sym­
patyków na zebranie naukowe, któ 
re odbędzie sie 7 bm. (poniedzia­
łek) o godz. 18 w Instytucie Zoolo­
gicznym przy ul. Świerczewskiego 
19 (Muzeum Przyrodnicze).

Dążąc do poprawy warun­
ków mieszkaniowych skierowa 
no także uwagę na remonty ka 
pitalne domów. Pracami tymi 
objęto 500 budynków, przezna 
czając na ten cel w latach 
1969—70 ponad 160 min. zl. 
Tym samym szereg budynków 
uchroniono przed dewastacją, 
a co najważniejsze stworzono 
znacznie lepsze warunki mie­
szkaniowe ich lokatorom. Do 
ważniejszych osiągnięć należy, 
m. in. przestąpienie do przebu 
dowy dużych, wspólnych miesz 
kań na mniejsze, samodzielne. 
W zeszłym roku, w ramach ka 
pitalnych remontów, przebudo­
wano 15 takich mieszkań, uzy­
skując 31 samodzielnych. W 
tym roku z przebudowy otrzy­
ma się 30 mieszkań samodziel­
nych. Potrzeby w tym zakre­
sie, jako że w Poznaniu znaj­
duje się jeszcze wiele wspól­
nych mieszkań — są ogromne. 
Jeśli jednak w każdym roku 
przebudowy doczeka się kilka­
dziesiąt lokali, to w przyszło­
ści i ten problem w znacznym 
stopniu będzie rozwiązany.

Ku zadowoleniu mieszkań­
ców rozbudowano też sieć wo­
dociągową. Podłączono do niej 
około 100Ó budynków. Podob­
nie przedstawia się realizacja 
postulatów wyborców w spra­
wie rozbudowy sieci kanaliza­
cyjnej; bowiem włączono do 
niej w ciągu niecałych dwóch 
lat również 1000 budynków, (a)

Tydzień Teniej Książki or­
ganizuje „Dom Książki w ckre 
sie od 7 do 12 bm. w księgar- . 
niech przy licach: Czerwonej 
Armii 69, Czerwonej Armii 77, 
Paderewskiego 6, Czerwonej Ar 
mii 17, Kościuszki, Ratajczaka 31, 
Słarym Rynku 53/54, Głogow­
skiej 54, Kraszewskiego 17, Dą­
browskiego 35/37 i Grunwaldz­
kiej 31. Sprzedawane będą prze 
cenione książki beletrystyczne 
oraz z zakresu techniki.
£ Wystawę kanarków, zorga­

nizowaną przez Polski Związek 
Hodowców Kanarków, połączoną 
z konkursem śpiewu i pokazem 
ptaków egzotycznych można je­
szcze dzisiaj zwiedzać przy pl. 
Wolności 18 (wejście C), w gma 
chu WZGS. Wystawa czynna jest 
w godz. 9—18. Zarazem warto 
dodać, że Związek poznański 
wysłał w obecnym sezonie już 
2000 kanarków za granicę, głów 
nie do krajów zachodnich. Eks­
port ten stale wzrasta, (c)

Koncert dla PGR
W świetlicy Kombinatu O- 

grodniczego PGR Naramowice 
odbył się koncert inauguracyj­
ny, w ramach festiwalu kultu­
ralnego związków zawodo­
wych. Imprezę zagaił przewod­
niczący Rady Zakładowej M. 
Czerwiński. Program obejmo­
wał popularne utwory kompo­
zytorów polskich oraz melo­
dyjne arie operetkowe, duety 
i piosenki. Jako soliści wystą­
pili młodzi śpiewacy poznań­
scy, życzliwie oklaskiwani 
przez audytorium: A. Pałczyń­
ska (sopran), W. Łukasiewicz 
(tenor) i F. Koch (bas). Kilka 
miniatur fortepianowych Cho­
pina, Brahmsa i Albeniza grał 
pianista K. Nowowiejski, któ­
ry akompaniował też solistom.

Zręczną konferansjerkę pro­
wadził M. Osada, (z)

M. W. — Radzimy skorzystać z 
biblioteki NOT-u, mieszczącej się 
w Domu Technika przy ul. Staiin- 
gradzkiej 5/9 (3092)

Filmy szwedzkie w „Fantomie“
Studencki Dyskusyjny Klub Filmowy „Fantom” rozpoczął 

swą działalność grudniową 4 bm. projekcją filmu „Tysiąc 
oczu doktora „Mabuse", który zakończył cykl filmów grozy.

W ramach stałego przeglądu filmów polskich widzowie 
klubu zobaczą film Tadeusza Konwickiego „Salto” (7.12). 
Dwa ostatnie seanse miesiąca będą początkiem dłuższego 
cyklu kina szwedzkiego, który w przyszłych miesiącach obej­
mie m. in. główne dzieła I. Bergmana. W grudniu natomiast 
przekazane zostaną 2 filmy reprezentujące nowe kino 
szwedzkie. Będą to: „Oto twoje życie” Jeana Froella (14. 12) 
oraz „Księżniczka” Ake Falcka.

Ponadto na każdym seansie będą wyświetlane krótkome- 
trażowe filmy animowane Stefana Janika.

Seanse odbywają się c godz. 19.30, a karnety można nabyć 
w poniedziałek 7. bm. w kasie kina „Kosmos”, (na)

Dnia 5 grudnia 1970 r. zakończyła swe 
wite życie moja droga matka, śp.

MARIA ROSZCZAK
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 14 na cmentarzu św. Rocha 
znaniu — Żegrze.

W smutku pogrążony

praco-

dnia 7 
w Po-

SYN EDMUND

tDnia 5 grudnia br. zmarła, opatrzona ! 
mentami św„ przeżywszy lat 87 nasza 
kochańsza przybrana matka, siostra, 

i babcia, śp.

Sakra- 
i naju- 

ciocia

ZOFIA FROMM
z domu DZIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go-
dżinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 4 grudnia 1970 r. zmarła moja najdroż- 
ża żona, nasza kochana mamusia, teściowa 
i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KARKULAK
z domu KRYCH

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 15 na cmentarzu w Spławiu.

7

<46415

+ Dnia 5 grudnia 1970 r. zmarł, namaszczony
Olejami św„ mój najdroższy mąż, naj­

wspanialszy ojciec i ukochany dziadek

STANISŁAW DWOJAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia
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Dnia 4 grudnia 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy, troskliwy mąż, naj­
droższy przyjaciel, nasz brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 73

ANTONI WOJCIECHOWSKI 
były długoletni pracownik HCP 

st. mistrz dźwigni (Jubilat)
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

hm, o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim żalu i smutku pogrążone

Poznań, ul. Wiślana
żona i rodzina

44579g

tDnia 4 grudnia 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, śp.

WALENTY JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

t>m. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, ul. Mickiewicza 24. 44604g

tDnia 4 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79

FRANCISZEK WYDRA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

4- Dnia 4 grudnia 1970 r odeszła od nas na 
1 zawsze nasza najukochańsza, najdroższa 

córka, siostra, narzeczona i wnuczką, przeżyw­
szy lat 22, śp.

ELŻBIETA KALEK
rodzice, brat, narzeczony

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, Kościuszki 74 m. 3. 44635g
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Wsyna - Bojańczyk 
na pierwszym miejscu

Cenny sukces odnieśli mistrzo­
wie Polski w tańcach na lodzie 
Teresa Weyna i Piotr Bojańczyk 
podczas zakończonych w sobotę na 
Torwarze międzynarodowych za­
wodach o puchar PZŁF, “zorgani­
zowanych z okazji 50-lecia związ­
ku. W sobotnim programie dowol­
nym, polska para zaprezentowała 
się świetnie. Swój urozmaicony 
program wykonała w dobrym tern 
pie, otrzymując noty w granicach 
5,0—5,5 pkt. Prowadzący po pro­
gramie obowiązkowym mistrzo­
wie Węgier. Ilona Berec i Istran 
Sugar wykonali swój program nie­
mal bezbłędnie technicznie, ich 
układ był jednak dość monoton­
ny. Dzięki dobrej jeździe dowol­
nej para Weyna-Bojańczyk wy­
przedziła Węgrów, plasując się na 
pierwszym miejscu.

W konkurencji par sportowych 
również w programie dowolnym 
najlepiej zaprezentowali się re­
prezentanci NRF. Brunhildę Bas- 
sler i Eberhard Rausch. zdobywa­
jąc puchar PZŁF. Bardzo udany 
występ mieli Grażyna Osmańska i 
Adam Brodecki. W ostatecznej kia 
syfikacji polska para awansowała 
na 8 miejsce, (ot)

16:6 dla Wrocławia
W rozegranym we Wrocławiu 

międzynarodowym meczu bokser­
skim Wrocław wygrał z Budapesz­
tem 16:6. (t)

KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 10. Pocztowiec n Poznań — 
Spójnia Krotoszyn. Mecz o mi­
strzostwo ligi okręgowej w sza­
chach. Sala Klubu Pracowników 
Łączności ul. Kościuszki 77.

Godz. 10.30 — Cybina — BSG Ein- 
heit międzynarodowy mecz ho­
keja na lodzie na lodowisku 
„Bogdanka” przy ul. Północnej.

Godz. 11 — Olimpia — Wisła Kra­
ków, mecz bokserski juniorów 
o mistrzostwo Federacji „Gwar­
dia” w sali przy ul. Promieni­
stej.

Godz. 15. — Korespondencyjne pły­
wackie mistrzostwa Polski dzie­
ci na pływalni przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — Lech 
Poznań, I-ligowy mecz koszyka- 
rek w sali przy ul. Młyńskiej.

Derby koszykarek

Po jesieni w II lidze piłkarskiej

Czekamy na dobry start w drugiej rundzie
Rozgrywkami Pucharu Polski piłkarze definitywnie zakończyli 

pierwszą tuńdę sezonu sportowego 1970/71. Najwcześniej w tym roku 
zeszły z boiska zespoły II ligi, a wśród nich dwaj przedstawiciele wo­
jewództwa poznańskiego — Olimpia i Warta.
Sympatycy piłki nożnej w na­

szym województwie nie mają zbyt 
wiele powodów do radości. Tak 
Olimpia jak i Warta po dobrym 
starcie w tegorocznych rozgryw­
kach mistrzowskich II ligi, potem 
znacznie obniżyły swoje loty i w 
efekcie znalazły się w bardzo nie­
przyjemnej sytuacji, a mianowicie 
w strefie spadkowej. Po pierwszej 
rundzie Warta znajduje się na 13 
miejscu, mając na swoim koncie 
11 pkt. oraz 10 bramek strzelonych 
i 13 straconych. Na 14 pozycji 
uplasowała się Ołimpia z 10 pkt. i 
7 bramkami zdobytymi oraz 13 
straconymi.

Obaj poznańscy II-ligowcy w cią 
gu 15 spotkań pierwszej rundy od­
nieśli tylko po 2 zwycięstwa. War­
ta wygrała na własnym boisku z 
Garbarnią 4:0 i Cracovią 1:0. Na­
tomiast Olimpia pokonała na wy­
jeździć Star Starachowice 1:0 i u 
siebie Craeovię 4:1, Swoją lepszą 
c jedno miejsce pozycję nad Ólim 
pią. Warta zawdzięcza większej 
liczbie remisów. Ma ich na swoim 
koncie 7: z Zawiszą Starem, Pia­
stem, ŁKS-em, Unią. Olimpią i 
Urania. Olimpia zremisowała 6 ra­
zy: 7. Hutnikiem, Uranią. Śląskiem, 
Zawiszą. Wartą i Motorem. Pozo­
stałe mecze poznańskich drużyn 
zakończyły się porażkami. Bardzo 
źle przedstawia się sytuacja Olim­
pii i Warty pod względem liczby 
strzelonych bramek Olimpia wraz 
z Zawiszy Bydgoszcz dzierży smut­
ny rekord najmniej strzelonych 
goli. Napastnicy zespołu gwardyj- 
skiego zdołali strzelić .zalędwie 7 
bramek. ..Zieloni” spisywali się co 
prawda nieco lepiej, ale również 
niewiele, bo 10 razy zdołali umieś­
cić piłkę w siatce przeciwnika. Ta 
indolencja strzałowa poznańskich 
napastników bardzo niepokoi sym 
patyków obu drużyn i jeżeli w 
drugiej rundzie nie nastąpią jakieś 
generalne zmiany to końcowy 
układ tabeli II ligi może być bar­
dzo nieprzyjemny dla Poznania.

Kiedy po pierwszych pięciu ko­
lejkach spotkań mistrzowskich II 
ligi, oba poznańskie zespoły mia­
ły na swoim koncie sporą liczbę 
punktów i zajmowały miejsca w 
środkowych rejonach tabeli, wszy­
stko ■wskazywało na to, że W na­
stępnych spotkaniach będzie jesz­
cze lepiej i o ligowy byt Olimpii 
i Warty możemy być spokojni. 
Rzeczywistość okazała się inna po 
znańscy piłkarze zaczęli przegry­
wać swoje następne mecze, wzglę­
dnie z największym trudem osią­

gać remisy. Ale nie to jest jeszcze 
najgorsze. Najbardziej zmartwił 
nas fakt, że to nie przeciwnicy na­
szych zespołów grali coraz lepiej, 
ale forma poznańskich piłkarzy 
gwałtownie się obniżyła. Już w po­
łowie pierwszej rundy zaczęli oni 
wykazywać oznaki zmęczenia. Nie 
grali już z takim animuszem jak 
na początku rundy i coraz częściej 
schodzili z boiska pokonani.

Zarówno w Olimpii jak i War­
cie pojawiło się podczas jesiennej 
rundy kilka nowych twarzy. Trze­
ba przyznać, że asymilacja przy­
byszów w obu zespołach przebie­
gała z dużymi trudnościami i tre­
nerzy nie mieli z nowych nabyt- MACIEJ STABROWSKI

DANIA I FRANCJA 
W FINALE

W finale turnieju tenisowego o 
puchar króla Szwecji spotkają się 
ostatecznie reprezentacje Danii i 
Francji. Duńczycy pokonali repre­
zentację NRF 2:1, natomiast Frań 
cuzi zwyciężyli Włochów 3:0.

PORAŻKA 
MANCHESTER CITY

Przeciwnicy Górnika Zabrze w 
ćwierćfinale Pucharu Zdobywców 
Pucharów, piłkarze Manchester 
City przegrali w sobotę w spotka­
niu o mistrzostwo I ligi angiel­
skiej-z Arsenałem 0:2. Lepiej po­
wiodło się drugiej angielskiej dru 
żynie występującej w rozgryw­
kach o Puchar Zdobywców Pu­
charów — Chelsea, która pokona­
ła na własnym boisku Newcastle 
United 1:0. Natomiast reprezen­
tanci Anglii w Klubowym Pucha­
rze Europy, piłkarze Everton zre­
misowali na wyjeżdzie z Hund- 
dersfield Town 1:1.

W pozostałych sobotnich spotka­
niach ligi angielskiej uzyskano 
wyniki: Burnley _  West Brom- 
wich Albion 1:1, Coventry City — 
Stoke City 1:0, Derby Ćounty — 
West Ham United 2:4, Ipświch 
Town — Crystal Pałace 1:2, Liver- 
pool — Leeds United 1:1, Sout- 
hampton — Nottingham Forest 
4:1, Tottenham Hotspur — Man­
chester United 2:2. Wolveriiamp- 
ton Wanderers — Blackpool 1:0.

o puchar Śląska
W drugim dniu międzypaństwo­

wego turnieju piłki ręcznej kobiet 
o Puchar Śląska reprezentacja 
Polski pokonała Holandię 12:8 (7:6).

W drugim spotkaniu, reprezen- 

ków takiej pociechy jak tego się 
spodziewali.

Przerwa w rozgrywkach trwać 
będzie około 3 miesięcy. Wydaje 
się. że okres ten piłkarze obu ze­
społów muszą przede wszystkim 
poświęcić na lepsze zgranie i wy­
robienie większej skuteczności w 
sytuacjach podbramkowych. Sądzi 
my. że w drugiej rundzie będzie 
już o wiele lepiej, naturalnie pod 
warunkiem, że zespoły stanowić 
będą zwarte kolektywy.

Kibice piłkarscy w naszym mieś­
cie mają do swoich pupilów dużo 
zaufania i jesteśmy przekonani, że 
piłkarze nie zawiodą pokładanych 
w nich nadziei. Sytuacja jest na­
prawdę bardzo trudna, ale nie bez­
nadziejna. Dobry start w drugiej 
rundzie może wszystko zmienić na 
lepsze.

tacja NRD pokonała Węgry 15:11 
(6:6).

ZWYCIĘSTWO OTMĘTU
W pierwszym meczu 1/8 finału 

Klubowego Pucharu Europy w pił­
ce ręcznej kobiet Otmet Krapkowi 
ce wygrał z Union Sportive d’Ivry 
(Francja) 31:13 (18:6).

OGÓLNOPOLSKIE ZIMOWE 
REGATY ŻEGLARSKIE

W sobotę, w drugim dniu III 
ogólnopolskich, zimowych regat 
żeglarskich rozegrano drugi wy­
ścig na 14 km trasie Jeziora Pąt- 
now^kiego w Zagłębiu Konińskim.

'dalekopisem
Oto sobotnie wyniki: klasa Finn: 

1. R. Skarbiński (Jacht-Klub 
Wiko.), 2) W. Szepiński (AZS Po­
znań), 3—4. A. Zawieja (AZS 
W-wa) i K. Glinkiewicz (Jacht- 
Klub Wlkp.).

Klasa Hornet: 1. Z Kania 1 K. 
Fick (AZS W-wa). 2. E. Blaszka i 
A. Tomczak ( Jacht-Klub Wlkp.). 
3. B. Bakuła i E. Drywa (Stal 
Gdynia).

BRAK PIŁKARSKIEGO 
MISTRZA ZSRR

W Taszkiencie rozegrano decy­
dujące b tytule mistrza ZSRR 
spotkanie miedzy moskiewskimi 
zespołami CSK*A i Dynamo. Mecz 
po 120 minutach gry zakończył się 
wynikiem bezbramkowym. W tej 
sytuacji dojdzie do ponownego po­
jedynku tych zespołów w niedzie­
le 6 hm. Jeśli ponownie w ciągu

Sukces akademiczek
Tylko jedno mistrzowskie spotkanie koszykówki odbyło się wc 

raj w Poznaniu, w sali przy ul. Młyńskiej spotkały się żeńskie 
społy AZS-u Poznań i Lecha. Nieoczekiwanie mecz ten zakońc^' 
się wysokim zwycięstwem akademiczek 72:54. Do przerwy prowa^ 
dziły kole jarki 31:28.
Spotkanie było bardzo emocjo­

nujące, ale przy tym niezwykle 
nerwowe. Spowodowało to pew­
ne obniżenie poziomu. Koszykar- 
ki obu zespołów popełniały wie­
le prostych błędów, tak w obro­
nie jak i w ataku. Akademiczki 
swój sukces zawdzięczają przede 
wszystkim większej woli walki i 
zdecydowaniu w grze. Opierały 
one swoją grę na szybkim ataku 
oraz na rzucie z dystansu w 
czym celowały zwłaszcza Budych 
i Chmielewska. Bardzo dobre 
wrażenie pozostawiła po sobie 
młoda Walkowiak, która zade­
monstrowała kilka efektownych 
akcji. Lech mając zdecydowaną 
przewagę wzrostową, grał nieco 

120 minut nie zostanie wyłoniony 
zwycięzca, to o mistrzowskim ty­
tule zadecydują rzuty karne.

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET...
Start (Łódź) — Polonia (Świdnica) 

3:1
Kolejarz (Kat.) — AZS (W-wa) 3:2 
Spójnia (W-wa) — AZS (Gdańsk)

Legia (W-wa) — Wisła 2:3
...I MĘŻCZYZN

Płomień (Milowice) — Beskid 
(Andrychów) 3:1

Hutnik (N. Huta) — Stal (Mielec) 
3:1

AZS (W-wa) — AZS (Olsztyn) 3:2 
PROWADZI POGOSl

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju piłki ręcznej dru­
żyn męskich — rozgrywanego z 
okazji „Dnia Górnika” w Rudzie 
Śląskiej — uzyskano wyniki: Po­
goń Zabrze — Anilana Łódź 22:13 
(10:5), Empor Rostock (NRD) — 
Partizan Gev'galija (Jugosławia) 
14:13 (9:5).

Po dwóch dniach prowadzą: Po 
goń Zabrze i Empor Rostock po 
4 pkt.
NOWAK WZMOCNI ATAK LEGII

Piłkarski mistrz Polski war­
szawska Legia pozyskała obiecu­
jącego napastnika 22-letniego Ta­
deusza Nowaka grającego dotych­
czas w Zagłębiu Wałbrzych. Na 
swym czwartkowym posiedzeniu 
WGiD PZPN zatwierdził Nowa­
ka dla tej drużyny na okres 2 
lat. (t) 

zbyt statycznie, tylko w niektó 
rych momentach przyspieszając

Przez całą pierwszą połowę j 
większą część drugiej to jedna to 
druga drużyna zdobywała' kilka 
punktów przewagi. Dopiero w 0 
statnich 10 minutach, akademiczl 
kj zaczęły grać bardziej zdecydo' 
wanie i w 33 minucie prowadziły 
49:44 a w 37 — 59:50. W ostatnich 
trzech minutach po zejściu z bo. 
iska za 5 osobistych Fromm, k0. 
szykarki Lecha zupełnie zgubi, 
ły się w obronie i AZS wywal, 
czył 18-punktową przewagę.

Punkty zdobyły dla AZS-u; 
Chmielewska 21, Budych 20, Wal- 
kowiak 13, Jabłońska 6, Słabędz. 
ka 6, Jergen 6, dla Lecha; Stęży, 
cka 17, Fromm 14, Elzanowska 11 
Haglauer 8, Wasilewska 3 i Rok 1’

(s)
A oto dalsze wyniki sobotnich 

spotkań.
Polonia (W-wa) —

Olimpia (P-ń) G6:56 (36:229 
ŁKS — AZS (W-wa) 83:66 (40:38)

Zwycięstwo Lecha
Koszykarze Legii przegrali we 

własnej hali z poznańskim Le­
chem 74:76 (33:40). Sukces Lecha 
aczkolwiek nie przyszedł im ła­
two, był całkowicie zasłużony. Woj 
skowi walczyli chaotycznie i po­
pełniali wiele przewinień. Jeszcze 
przed przerwą musiał opuścić 
boisko Tybinkowski, a w drugiej 
części spotkania Olejniczak i 
Tams. Tylko dzięki dobrej posta­
wie Filipiaka i Dolczewskiego go­
spodarze dotrzymali kroku rywa­
lom. którym nie udało się „ode­
rwać” na więcej niż 7 pkt. Zespół 
trenera Haglauera, jak zwykle bo­
jowy i walczył bez respektu dla 
eksmistraów Polski. Podobał się 
szczególik „środkowy” Durejko, 
którego wspomagali pozostali ko­
ledzy, a zwłaszcza Kowanek i Choj 
nacki. Szybkie tempo gry spowodo 
wało jednak znaczną ilość błędów 
popełnianych przez obydwie stro­
ny.
Społem (Łódź) —

Polonia (W-wa) 68:88 (33:45) 
Wisła — AZS (W-wa) 93:63 (43:33) 
GKS (Wybrzeże) —

Lublinianka 93:64 (47:39$ 
Śląsk (Wr.) —
Górnik (Wałbrzych) 102:64 (50:25) 

(t)

GRUDZIEŃ 
6 

Niedziela 
7 

Poniedziałek

Mikołaja 

Marcina

Słońce: 7.28—15.26

Qeatby
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Stara 
kobieta wysiaduje”; OPERA — g. 
19 „Zamek księcia Sinobrodego’ , 
„Cudowny Mandaryn” i „Diyerti- 
mento” (premiera); OPERETKA 
— g. 15 przedst. zamkn., g. 19 „Da 
ma od Maxima”; MARCINEK — 
g. 11 „Bałwankowa bajka”, g. 17 
„Teatr Pietruszki”.

PONIEDZIAŁEK

MARCINEK — g. 9.30 i 11 „Bał­
wankowa bajka”, pozostałe teatry 
nieczynne.

> KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 i poniedz. g. 
10, 12, 14 „Źródło” (szwedz. 18 1.), 
niedz. g. 17.30 seans zamkn., g. 20 
i poniedz. g. 16, 18, 20 „Kobieta 
jest kobietą” (franc. 18 1); APOL­
LO — remont; BAŁTYK — g. 10, 
14, 18 „Spartakus” (USA 16 1.), g. 
21.30 „Piękność dnia” (franc.-wło­
ski 18 1.); CZTERNASTKA — g. 
10.^3, 13, 15.30, 18, 20.15 „Brzezina” 
(poi. 16 1.); GONG — g. 10, 12 „A 
to historia” (USA 16 1.), g. 16, 18, 
20 „Doczekać zmroku” (USA 16 1.); 
GRUNWALD _ g. 12 „Czarny kot” 
(bajka), g. 15 „Sami swoi” (poi. 14 
1.), g. 17, 19.30 „Dziewica dla księ­
cia” (włoski 18 1.); poniedz. g. 17, 
19.30 „Ciężkie czasy dla gangste­
rów” (franc. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10, 12, 14, 16. 13, 20 „Zemsta 
hajduków” (rum. 16 1.), poniedz. 
g. 9 — seans zamkn.. g. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Major Dundee” (USA 16 
1.); KOSMOS — g. 11 „Ostrożnie 
babciu” (radź.), g. 17 „Dzwonić 
Northside 777” (USA 14 1.). g. 19.30 
„Żyć aby żyć” (franę. 16 1.), ponie­
działek g. 17 „Che — opowieści o 
Guevarze” (włoski 16 1.). g. 19.30 
SDKF „Fantom”; MALTA — g. 14 
„Słoń maruda” (ang. 10 1.), g. 1'5, 
19 „Noc generałów” (ang. 16 1.), po 
niedziałek g. 15.45, 18 „Panienki 
z Rochefort” (franc. 14 1.). g. 20.15 
„Ukryta fortecą” (jap. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 14. 16, 18 „Winne 
tou i król nafty” (jug. 14 1.), g. 2'3 
„Zezowate szczęście” (ool. 16 1.); 
poniedz. nieczynne: OLIMPIA — a. 
11 „Małpi król” (ba jka), g. 12, 15.30, 
19 i poniedz. g. i0, 14. 18 „Bitwa 
nad Neretwa” (jug. 14 1.): OSIE­
DLE — g. 17 „Cztery dni do nie­
skończoności” (rum. 14 1.). 19.30
..Statek z dynamitem” (rum. 14 1 ). 
poniedz. g. 17. 19 30 ..Czarownice” 
(włoski 16 1.): PANCERNI AK — g. 
11 „Elza z afrykańskiego buszu” 
(ang. 7 1.). g. 17.30. 20 ..Krajobraz 
no bitwie” fnol. 18 1.), poniedz. g. 
17.30. 20 ..Pali sie moja panno” 
(czeski 16 1.): PAŁACOWE _ g. 14, 
17 i poniedz. 20 „Jak zdobyto dzi-
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ki zachód” (USA 16 1.), niedz. g. 
20 „Okularnicy”; PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Wspaniałe waka­
cje” (rum. 14 1.), poniedz. nieczyn­
ne: RIALTO — g. 10, 12.30 i ponie­
działek g. 10, 12.30. 15.30. 18, 20.15 
„Romantyczni” (poi. 16 1.), niedz. 
g. 15.30, 19 „Spartakus” (USA 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 „Noc 
niespodzianek” (bajka), g. 15, 17, 
19.30 „Rozbójnicy” (włoski 14 1.), po 
niedziałek nieczynne: SCALA — g. 
14, 16 „Nowe przygody nieuchwyt­
nych” (radź. 11 1.), g. 18, 20 „Nie 
drażnić cioci Leontyny” (franc. 16 
1.), ooniedz. g. 16, 18 „Ostatni ter­
min” (USA 14 1.). g. 20. „Ścigani 
przez śmierć” (franc. 16 1.): TĘ­
CZA — g. 15.30 „Fiłaosy wanny 
Than” (Wietnam. 11 1.), g. 17, 19.30 
„Złoto Alaski” (USA 16 1.). ponie­
działek g. 17. 19 „Ząb za zab” (duń 
ski 16 1.); WARTA — g. 10, 11, 13, 
„Opiekun ptaków” (bajka), g. 15, 
17.30, 20 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.), noniedz. g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15, 17. 19.15 „Znaki 
na drodze” (nol. 14 1), noniedz. nie 
'czynne: WILDA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Shalako” (ang. 14 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Bunt” (jan. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 14.30 17 „Mózg” ((franc. 
14 1.), g. 19.15 „W nełnym słońcu” 
(franc. 18 1.); poniedz. nieczynne; 
WR7OS (Mosina) — g. 17. 19.15
„Angelika i sułtan” (franc. 16 1.). 
noniedz. nieczynne: FOTOPT A "TI 
KON — i. i?—20 ..Afganistan”.

KONCERTY
i

PONIEDZIAŁEK
Pałac Działyńskich (Sala Czer­

wona) — g. 20 Estrada Kameralna: 
Marian Kondella — baryton, Lu­
cyna Klockiewicz — akompania­
ment. Mieczysław Makowski —

MUZEA I WYSTAWY
. Historii m. Poznania (St. Rynek) 
codziennie g. 10—15, śr, godz. 12— 
18. sob. dn< przedśw. nieczynne

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznice wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18. niedz. 
i święta — g 19—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g 9—15. śr. 
10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17, 
niedziela /i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Śt. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 (6 XII nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 —15 
sob. — g. 9—14, niedz — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m Poznania 
nieczynne.

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — wystawa prac arty­
sty-plastyka Andrzeja Strumiłły 
„Wietnam 69”.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa miniatur ceramicznych i 
rysunków Eugeniusza Renkow- 
skiego — g. 10—20, niedz. — g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zbigniewa Łagockiego z 
Krakowa „Studium Formy” — g- 
10—19 niedz. i święta g. 10—15 (do 
15. XII).

TMMP (Stary Rynek 10) — Ma­
larstwo Janiny Kotlińskiej „W 
kręgu Poznania i Wielkopolski” — 
g. 10—13 i 16—18 (do 15. XII).

OY2URY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Kliniczny 
im. Święcickiego, ul. Przybyszew­
skiego 49, tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka, laryngologia — 111 Szpital 
Wojskowy, ul. Grunwaldzka IBdB, 
tel. 630-22.

Neurologia — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie­
wicza 7, tel. 536-21.
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Postacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne i _ ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi- 
rurgiczpp II — ul. Kasprzaka . 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i świętą g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Carba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apleki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
ch p_oi w nocy nagłe wvnadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.15 Show w ran­
nych pantoflach: 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Sło- 
niatko” — słuch,: 10.20 Rądiónie- 
dziela informuje, zaprasza; U Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Zgadnij, 

sprawdź, odpowiedz — audycja 
Wandy Mitzner; 12.15 Wizerunki lu 
dzi myślących; 12.45 Koncert estra 
dowy z udz. artystów Finlandii; 
13.15 Na autostradzie słońca; 13.35 
Śpiewają Polskie Zespoły Pieśni i 
Tańca; 14 Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Człowiek, który zastrzelił ko­
ta” — słuch.: 17 50 Z kraju zorzy 
polarnej — Fińska muzyka ludo­
wa; 18.05 Koncert rozrywkowy: 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Gra Ork. Ta- 
neczna, PR pod dvr. E. Czernego; 
21.30 Zesnól Dziewiątką: 22 „Z tań 
cem i piosenka do północy”; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II* Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 7.45 
Znane i nieznane — melodie i pio­
senki; 8 Moskwa z melodia i pio­
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek symfo­
niczny: 13.30 Zgaduj zgadula: 15 
Teatr dla dzieci* „Na drugim brze 
ru” — słuch.: 15.47 Aud. rozrywk.: 
16.30 Koncert chopinowski* 17.05 

weki Tvf*cf>r-k wź^-lękoy^: 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
..W kreau światła” — słuch.: 18.45 
Co grają w Paryżu: 19.45 Wieczór 
literacko-muzyczny; „Odwiedziny 
u pana Aleksandra hratiego Fre­
dry”: 21.30 Studio jazzowe PR: 
22.05 Ogólnop. i pozn wiadomości 
snortowe: 22.35 Niedzielne Spotka­
nia z Muzyka — VIII z cyklu: 
..Wszystkie svmf. Beet?’cvena”: 
23.34 Jazz na dobranoc — Gra Ork. 
M. Fergusona.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.15 „Decybel” — aud. sa­
tyryczna: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Jaszczur” — ode. 17; 9.10 Mię­
dzynarodowa sztafeta piosenkar­
ska; 9.35 Oferty kolekcjonera —

Stańczyk”: 10 Nowe, nowsze i 
najnowsze: ,10.40 Wieczór w „No­
wym Żaczku” — bawimy się ze 
studentami; 11.10 Wariacje Ludwi­
ka van B^ethoyena; 11.25 Marty 
Robbins śpiewa piosenki hawaj­
skie: 11.45 Na kantelach gra Mar- 
tii Pokela; 12.05 10 lat z zespołem 
The Ventures: 12.35 Śnieżna mu­
zyka; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn Andrzeja Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. J. Zakrzewskiego; 
14.45 Zabawa w jazz; 15.05 Fran­
cuski bedeker w piosence; 15.30 
Z dziejów satyry — Cami...; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Na 
całym świecie „sweet”; 16.10 Al­
bum poezji miłosnej: „Czy chcesz 
się ze mną bawić”?; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn; 17.30 „Jasz­
czur” — ode. 18; 17.40 Mój niagne 
lofon: 18 Pogwarki u Szymona; 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Sjdwet- 
ka piosenkarza — Masimo Ranieri; 
19 „Najpiękniejsza opowieść świa­
ta” — słńch.: 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 Sporni — to jest „bag 
nista ziemia” — mag.: 20.30 X au- 
dvcja z cyklu: •.Zanomniane kon­
certy fortenianowę”: 20.57 Piosen­
ki z telekina; 21.15 O ekspresji 
aktorskiej — mówi J. Broszkie- 
wicz: 21,25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego: 21.50 Opera _G 
Verdieeo: „Trayiata”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Skaldo­
wie: 22.20 Onowicści lotników: '.2.35 
Muzyczne Mikołajki: 23 Swóje ulu­
bione wiersze recytuje E. Her­
mann; 23.05 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 12.30 
14, 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m: 8.65 Pięć minut o go­
spodarce — aud. red. ekonom.; 8.10 
Mozaika muzyczna; 8.39 lyoncert 
Małej Ork. Dętej p/d Henryka 
Beimcjka: 9 Dla klas I—II (jęz„ poi 
ski) „Kolorowe listy”; 9.25 Konc. 
rozrywk.; 16.05 „Noc w Lizbonie” 
fragm. 1 pow. E. Marii Remar- 
que’a: 10.25 Utwory Berlioza i We­
bera; 11 Dla kl. VIII (historia) 
Warszawski Wrzesień; 11.20 Dedy­
kujemy III zmianie; 11.45 Porddy 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Mikołaje Beskidzcy” 
— z cyklu: „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 14 Rozmowa o kultu­
rze; 14.15 Konc. muz. polskiej; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po 
pularno-naukowy; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 Ma 
gazyn muzyczny; 20.2:5 Muzyczne 
pocztówki z Pragi; 21 Naukowcy — 
rolnikom; 21.30 Sławne romanse 
— „Stanisław August i pani Gra­
bowska”: 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 22.40 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa n/d Zygmun 
ta Mahlika — solista: Z. Nowak — 
saksofon i klarnet; 23.10 KoreSpon 
dencja z zagranicy: 23.15 Gra ze­
spół taneczny ..Metrum”; 23.40 Z 
muzyki dawnej; 0.10 Program noc 
ny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

UWAGA: UKF 66.62 MHz trans­
mituje od godz. 4.57—0,05’ progr. 
III (od godz. 7.53—15.00 przerwa 
konserwacyjna).

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz (od g. 15)- 8.35 Problemy 
i dyskusje: 8.45 Melodie rozrywko 
we; 9 Z muzyki do sztuk teatral­
nych; 9.35 Uniwersytet Radiowy .— 
Wykład pt. „Kultura Wolof” cz. 
III; 9.45 Mel. rozrywk.; 9.55 Z po­
łudnia Europy; 10.25 W Jeziora­
nach; 10.55 Z muzyki rumuńskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Graja orkiestry Radia Brneńskie- 
go; 13.40 „Sampo — czyli młynek 
szczęścia” fragm. książki: 14.05 
Spotkanie z piosenka radziecką: 
14.25 Zespół Instrumentalny; 14.40 
„Planista i cyrkówka” opowiada­
nie Wasylego Szukszyna; 15 Śpie­
wają francuske zespoły wokalne; 
15.30 Kiermasz muzyczny; 17.15 Po- 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Pozn. koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Chór Chłopięcy i Męski p/d St. 
Stuligrosza: 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Język rosyjski: 19.31 Teatr 
PR — „Zwycięstwo’* słuch. J. Con 
rada; 20 Konc. z nagrań Wielkiej 
Ork. Svmf. PR i TV flod dyr. Je­
rzego Semkpwa: 21.54 Śpiewa Ma­
rek Grechuta; 22.20 Muz. tan.; 23.30 
Zespół Organowy Rozgł. Krakow­
skiej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

liWAGA: (od godz. 7.53—15.00 
przerwa konserwacyjna).

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.53 Przerwa konserwacyj­
na; 15 Więzień lodzi podwodnej; 
15.10 Canta mendo czyli światowe 
bestsellery po włosku; 15.35 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.50 Gioac- 
chino Rossini — Ottorino Respighi 
..Rossiniana”; 16.15 Nasz rok 70-ty; 
16.30 Powracajaca melodyjka — 
.La. bamba”: 17 05 Quodlibet. czyli 

co kto lubi; 17.30 „Przeciw sobie 
samym” — ode. 1 pow- sensacyj­

nej Jocelyn i Kestera Brentów; 
17.40 Nie tylko melodia; 18 Ty­
dzień na UKF-ie; 18.15 Wariacje 
Ludwika van Beethorena — 14 wa 
riacji Es-dur na oryginalny temat 
op. 44; 18.35 R. Wasęhko i jego pły 
ty; 19 Powieść w wyd. dźw. „Sce­
ny z życia cyganerii” — Henr/ 
Murgera — ode. 7; 19.30 Nutki i 
notki snod Wieży Eiffla; 19.45 Po­
lityka dla wszystkich; 20 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
20.20 „Piosenka z pretekstem”: 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to nasłuchaj­
cie; 21.20 Muzyka z jednej płyt? 
— „Będę czekać na ciebie” śpie­
wa Louis Armstrong: 21.45 Opera 
tygodnia. Otto Nicolai „Wesołe 
moszki z Windsoru”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jose loelicia- 
no; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Eugenia Herman; 23.05 Muzyka no­
cą: 23.50 Śpiewa Brook Benton; 24 
Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 15. 17, 18.30. 22.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs roi 
niczy — Jak uzyskać wysoką 
mleczność krów”; 8.40 — Frzypo* 
minamy radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów — „TV Klub Śmia­
łych”; 9.30 — Nowoczesność w t10 
mu i zagrodzie; 10 — Kino Filmów 
Amatorskich; 11 — Międzynaro-
we spotkanie w piłce ręcznej; 12.10 
— Dziennik; 12.25 — „Górnik ci ją 
górnik” — z teki folklorystycznej 
Adolfa Dygacza Wystąpią: ama‘ 
torskie zespoły artystyczne Związ 
ku Zawodowego Górników; 12.55 — 
Przemiany; 13.25 — „Zakochani 
— fab. film radź; 14.45 — Dla dzic* 
ci — Zimowe marzenia z cyklu: 
„Czarny Piotruś”. Reż. — Włodzi­
mierz Gawroński; 15.15 _ „W za­
ułkach Buchary” z cyklu: „Pi^r* 
kiem i węglem”; 15.40 — Z cyklui 
„Spotkanie z pisarzem” — z Ja­
nem Gerhardem rozmawia A. Ma­
łachowski; 16.10 — Studio w- 
Adam Mickiewicz — „Pan Ta­
deusz” — księga II pt. „Zamek • 
Scenariusz i reż. — Adam Hanus® 
kiewicz; 17.05 — Jubileuszowy Pu' 
char w łyżwiarstwie figurowymi 
19 — PKF; 19.10 — Spis Powszech- 
nv 1970; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 —. Humoreski Marka 
Twaina — program z cyklu: , 4 
mv się znamy”. Reż. — Jerzy M'oz 
niak: 20.50 — „Kapryśne lato” " 
fab. film czechosł. (lat IG); 22.05 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — 
technika TV — Fizyka — 
przygotowawczy ..Fale stojące i r" 
zonans” oraz „Elementy * akusty­
ki”; 16.30 Dziennik: 16.40 — 
dzieci — Zwierzyniec — w progra­
mie film o Przygodach psa Aug/; 
Doggie i goryla Magilli oraz 
z serii Walli-Gator; 17.30 — Eęn” 
stadionu: 17.55 — Sylwetki X 
zv — Lech Zahorski (kostium0’0” 
filmowy); 18.25 — Eureka magazyn 
popularno-naukowy; 19 — Co u ' 
wego u strażaków: 19.20 — n°. 
noc i Dziennik; 20 — WypoW00' 
prof. dr. W. Kawalca, prezc’” 
Głównego Urzędu Statystycy0® 
w związku z Narodowvri) Spis_e^_ 
Powszechnym; 20.15 — Teafr T' . 
G. Zapolska _ ..Moralność ”a. 
Dulskiej”. Reż. — J. Slotwinsu,” 
Wykonawcy: W. Łuczycka. T. 
iewski. J. Englert. M. Zawadzka, 
J. Zykun. D. Szaflarska. D. -s,a£ <5 
na. T. Lipowska. R. Hanim . 
— Śpiewa Ryszard Tarascw’” 
22.10 — Kino Filmów 
nych; 22.40 — Dziennik; 23—0-u3 
Politechnika — (powt.).


